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Program narodowościowy 


Stanowisko zasadnicze Polskiej Partji Socja- 
iistycznej w sprawie t zw. mniejszości naro- 
dowych określiły uchwały kongresów, poprze- 
dzone długą pracą przygotowawczą. Z natury 
rzeczy ujmujemy inaczej zagadnienie ukraiń- 
skie i białoruskie w Rzeczypospolitej, inaczej 
zaś — niemieckie i żydowskie, tj. tych grup 
narodowych, które nie zamieszkują zwartych 
obszarów. 

W pierwszym wypadku postawiliśmy kil 
ka lat temu — jedyni podówczas w Polsce 
postulat autonomji terytorjalnej. Z  biegieni 
czasu przyłączyło się do tego poglądu PSL 
„Wyzwolenie". Prolekt ustawy autonomicznej 
został przez nas sformułowany konkretnie i 
złożony w Sejmie w zastosowaniu do ziem o 
większości ukraińskiej. Na wniosek PPS kon- 
gres marsylski Międzynarodówki socjalistycz- 
nej przyjął główne punkty projektu, jako wska- 
zówkę postępowania dla parlyj socjalistycz- 
nych różnych krajów wobec mniejszości naro- 
dowych państw odpowiednich. 

Jeżeli mowa o „terytoriach białoruskich" 
Rzeczypospolitej, sytuacja jest trudniejsza ze 
wzgledu na większą płynność, wieksze rozbi- 
cie, | mniejszy stopień odrodzenia narodowego 
żywiołu białoruskiego. I tu jednak mamy obo 
wiązek konkretniejszego ujmowania problemu 
Jesteśmy przeciwni wysuwaniu tylko hasła 
jak to uczynili organizatorzy Krajowego Stron- 
nictwa Ludowego w Wilnie. Trzeba powie 
dzjeć jasno i wyraźnie. o jakie ziemie i o jaki 
zakres autonomii chodzi. Inaczej wpadlibyśmy 
w zwykłą demagogie, zupełnie nietwórczą pod 
względem ideowym. 

Mniejszości „rozsiane“ mają pewne prawa, 
zagwarantowane przez konstytucję, ale niewy 
konane w praktyce. Prawa te stoją — że tak 
powiem — na granicy autonomji narodowo- 
kulturalnej. W toku kampanji wyborczej musi- 
my je sformułować możliwie ściśle i szczegó- 
lowo. Wymiana myśli z socjalistami niemie- 
ckłmi I żydowskimi dała nam dużo potrzebne- 
go materjału. Dzisiaj ograniczamy się da 
stwierdzenia, że zagadnienie narodowościowe 
będzie stanowiło bardzo istotną część progra- 
mu wyborczego Polskiej Partjl socjalistycznej. 

Życie wewnętrzne państwa polskiego pły- 
nęło przez szereg lat z ciężkim kamieniem n 
nogi w postaci nacjonalizmu. Nacjonalizm pol- 
ski ogarniał, niestety, szersze kręgi, niż kadry 
organizacyjne Związku Ludowo-Narodowego. 
Podsycała go ustawiczna kampania części pra- 
sy, podsycały traglczne wspomnienia plehiscy- 


ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY 


„LEGJA" 
W czwartek 8 grudna w sall Domu Robotniczego 
przy ulicy Dunajewskiego 5, II p., odbędzie się 


Uroczystość Św. Mikołaja 


dia dzieci robotniczych 


W bogato przygotowanym programie między m- 

nemi: Orkiestra mandolinistów drukarzy krak. 

„Espana“, bajki z obrazami Świetlnemi, deklama- 
cje dzieci — wreszcie: 


św. Mikołaj | rozdanie padarków. 
Początek o godz. 4 popoludniu 
Wstęp dla dorosłych i dzieci po 50 groszy- 
Każde dziecko otrzymuje podarek. 
—000— 
O godzinie 7 wieczór w tymże lokalu 
WIECZORNICA Z TAŃCAMI. 


Wstęp od osoby ZŁ. 


|towe na Górnym Śląsku, naprzykład, podsy- 
| cała również polityka nacjonalistyczna drugiej 
strony — mleszczańskich i reakcyjnych odła- 
| mów opinii ukraińskiej, białoruskie. niemlec- 
kiej, żydowskiej. Problem narodowościowy w 
Polsce sprowadził się do walki wzajemnej kil- 
ku nacjonalizmów. 

Rzeczpospolita Polska musi rozwiązać kwe- 
stję narodowościową. Kryzys ustrolowy pań- 
stwa skierował jakgdyby zainteresowania o- 
gólu w inną strona Zagadnienie samo pozosta- 
ło niemniej jednym z najbardziej podstawa- 
wych dla przyszłości Polski. Inicjatvwę uczci- 
wego, rozumnego, odpowiedzialnego rozwią- 
zania może wziąć na siebie tylko Socjalizm, bo 
nie grają tu dla nas roli ani kombinacje przed- 
wyborcze, ani chęć „Karania” za złe lub „na- 
gradzania* za dobre zachowanie sie. 


Doniesłenia z Genewy brzmią optymistycznie. 
Okazuje się, że inaczej przedstawia się sprawa. 
gdy dostanie się na grunt międzynarodowy, ani- 
gdy traktuje się ją pod kątem widzenia Jedne- 
go kraju. Jest między dwoma państwami spór, 
choćby — jak w danym wypadku — przez jedną 
stronę sprowokowany; zdawałoby się tedy, że w 
myśl dawniejszych, t. |. przedwojennych zwycza- 
Jów oba te kraje rozstrzygną spór z bronią w re- 
ku, a dopiero po obfitym rozlewie krw! mógłby 
się zebrać jakiś kongres eurorejski dla wyciąznię- 
cia korzyści — dla trzeciego. Takie metody zała- 
twienia zatargów międzypaństvowych stają się 
obrenie rzadkościa. Poprostu dzieje się tak dlate- 
go, że cała Europa jest powiązana tylu interesami, 
tyle wspólnych nici biegnie od jednego państwa do 
drugiego, że każde się boi, aby pożar u sąsiada nic 
przeniósł się na jego dach i dlatego wszyscy spie 
szą z tłumieniem ognia w zarodki, zamiast jak 
dawniej gasić zgliszcza. 

Nie jest to wyłączną zasługą Ligi narodów, że 
państwa obecnie przecież jakoś się wzdrygala 
przed chwyceniem się ostateczności. Okazało się 
bowiem dotychczas, że, niestety, Liga narodów 
może i chce zrobić użytek ze swej siły moralnej — 
materialna Jest bardzo wątpliwej wartości — tyl- 
ko wobec słabych, zaś cofa się przed zastosowa- 
niem swej powagi wobec silnych — vide napad 


| Włoch na Grecję i zbombardowanie Korfu. Zatarz | 


mlędzy Polską I Litwą był zatarglem między ma- 

_ lem I wielklem państwem, wlec Liga narodów mla- 
la pole do interwencji, a poza tem decydujące w 
Lidze państwa są osobiście zalnteresowane w u- 
trzymaniu pokoju, ileże każde z nich ma bezpo- 
średnio — Niemcy jako sąsład — lub pośrednio — 
Francja jako sprzymlerzona z Polską — Interes 
w utrzymaniu pokoju, tj. nie być wciągniętem w 
woinę. 

Te powody, a nie jakieś nieuchwytne i przez 
wielkie państwa obojętnie traktowane mrzonki o 
wiecznym pokoju i t. p. stały się powadem szcze- 
zólnego zalnteresowania się Rady Ligi kwestlą 
polsko-litewską i — o ile późniejsze wiadomości 
mie zaprzeczą pierwotnych — dążenia da jej po- 

j kojawego załatwienia. Ponieważ jednak Rosja jest 
poza Radą. a bez jej zgody nie można marzyć o 
pokojawem załatwieniu. t. i. a Skłonieniu Litwy 
do kompromisu, musiano uciec się da dość nie- 
zwykłej procedury, polegającej na tem. że Anglia, 
Francja | Niemcy porozumiały się z Rosją. kom- 
promis zawarły | przedkładają go Polsce 1 Litwle 
do dodatkowej aprobaty. 

Nazywamy tę procedurę niczwyktą z tej racji, 
że jest ona kompromisem stron trzecich w spra- 
wie obchodzącei bezpośrednio dwa państwa, po- 
stawione poza nas wstępnego porozumienia. Nie 
oznacza to bynajmniej, aby delegac: Anglji, Fran- 


Maszyny do pisania „UNDERWOOD: 


ignacy Gross I SRA twa x wem e 3 


Lrże, it kaszki £ 16 36) 
Jeden z naszych głównych zarzutów pod a- 


dresem rządów .pomajowych"* — to brak z 
ich strony Świadomej celu i konsekwentnej po- 
lityk! narodowościowej, a każdy rok zaniedba- 
nia znaczy bodaj to samo, co dziesiątki lat 
historji. 

Z „Blokiem mniejszości”, o ile 


Czy koniec awantur z Litwą? 


| © | Niemiec w Genewie działali bez porozumienia 
| z naszą tamtejszą delegacją, gdyż takie pominię- 

cie nie zostałoby z pewnością przez Polskę — 
szczególnie przez obecnego jej premiera —- ścier- 
plane, ale dla ludzi, stojących na zewnątrz 1 nie 
wnikających w finezje sztuki dyplomatycznej roz- 
wiązanie przedstawia się w tej farmie, że Anglia, 
Francja, Niemcy i Rosja powzięły uchwałę, spisały 
z niej protokół t przedkładają go Polsce i Litwie 
do podpisu. 

Nikt rozsądny nie będzie jednak boczył się na 
formę, gdy treść jest zadowalającą. A nie ulega 
| wątpliwości, że zakończenie kilkuletniego zatarzu 
© nieznanych możliwościach, przy uwzględnieniu 
ludzkich słabostek i narowów. lest pocieszającym 
objawem umiarkowania strony silniejszej, jest do- 
brą zapowiedzią pomyślnego, t. |. bezkrwawego 
zakończenia sporów na tle sąsłedzkim, gdziekol- 
wiek wyniknąć mogących. 

W zatarzgu polsko-litewskim dzłałała niepoko- 
łąco przeszłość, łącząca oba narody t teraźniej- 
szość, wyłamująca się z pod sentymentów prze- 
szłości, a powołująca się ustawicznie na prawo 
narodów do samostanowienia o swym losie. Za- 
sada niewątpliwie piękna, a jednak tylekroć w na- 
szych oczach łamana: zabór Rijeki przez Włochy, 
zabór Oedenburga przez Węgry i t. d. Do takiego 
łamania zalicza też Litwa zajęcie Wilna przez Pol- 
skę, przeoczając czy nie chcąc widzieć, że w tym 
wypadku nie zaszło pogwałcenie zasady samosta- 
nowienia, jleże zajęcie Wilna przez Polskę z pew- 
nością nie nastąpiła wbrew woli Jego ludności. 
| Liga narodów miała więc uproszczone zadanie, 
przystępując do mediatorstwa. A ułatwila jej to 
zadanie wyjątkowa sytuacja, w jekiej znajdują się 
pratektorzy Litwy: Niemcy i Rosja. Pierwsze w 
tej chwili, w czasie przesilenia wewnętrznego w 
permanencji, w czasie zabiegów o utrzymanie w 
dobrym humorze pożyczającej Ameryki nie są 
w stanie pójść za swym popędem t za swą potrze- 
bą polityczną: wygrywania Litwy przeciw Polsce. 
Rosja, zabiegając obecnie o nawiązanie stosunków 
z Anglią i rokując o pożyczkę i o pakt o nieagresji 
z Francja, nie może dać wyrazu prawdziwym 
swym uczuciom, jakim dał wyraz Litwinów w 
swej „gwarancyjnej“ obietnicy. Wszystkie te po- 
wody ptzyczyniły słę do łego, że może nareszcie 
znikło źródło niepokoju, jakie leżało w niczała- 
twionej sprawie litewskiej. 


i 64 Czokoladą daserawą gorzką 
poleca fabryka 
LUT A. PIASECKI S. A. 
Kraków 
99 TKT 
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UMER ŚWIĄTECZNY 
„NAPRZODU” 


CZEKA 


z okazji Świąt Bożego Narodzenia wyjdzie numer świąteczny 
w znacznie zwiększonej objętości. Obok wielkiej i bogatej 
treści części red. zamierza Ad.ninistracja starannie wyposażyć 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ EE 


TEGOŻ NUMERU 


Zlecenia prosimy nadsyłać najpóżniej do dnia 21 grudnia, 
Wszyscy zainteresowani, oceniając korzyści reklamy „NAPRZODU:*, 
zechcą pospieszyć się ze zleceniami do tegoż Numeru świątecznego. 


Adminisiracja „Naprzodu“ Kraków, Dunajewskiego 5 


Litwinow i Chamberlain 


Sesja Rady Ligi narodów rozpoczęła się — | byłaby pożądaną. Chamberlain dał twierdzącą od- 


wprawdzie poza murami gmachu Ligi — sensacją. 
Co jeszcze przed kilku dniami uważano za niemożli 
we, w niedzielę stało slę rzeczywistością, miano- 
wicie spotkanie między Litwinowem ! Chamberla|- 
nem w salonach drugiego. Nikt tego nie spodzle- 
wał się, tembardziej, że w sobotę cała delegacja 
rosyjska opuścila Qenewę, a o pozostaniu samego 
Litwinowa mało kto wiedział, 


Hotel Beau Rivage, w którym mieszka Cham- 
berlaln, oddalony jest o 60 kraków od hotelu de la 
Paix, w którym mieszka Litwinow. Żaden z nich 
nie chciał jednak że względów na etykietę ł na 


prestiż zrobić pierwszego kroku i zdawało się, źe | 


ta jedyna sposobność odbycia rozmowy przeml- 
nie. W kołach dyplomatycznych, które z zajęciem 
śledziły tę grę. mówiono, że Chamberlain nie może 
zrobić pierwszego kroku, gdyż on jest rzeczywi- 
stym ministrem, Litwinow zaś tylko zastępcą mi- 
nistra. Pozatem w otoczeniu Chamberlaina było 
kliku fanatyków, którzy starali się udaremnić spot- 
kanie za względów — antysemickicli. (Litwinow, 
jak wiadomo, lest żydem). 


Chamberlaln okazał się jednak roznmniejszy od 
swych doradców, gdyż na zapytanie dziennikarzy, 
czy spotka się z Litwinowem, odpowiedział: On 
nie wyraził życzenia widzenia się ze mną. Te sło- 


wa komentowano jako peśrednie wezwanie pod | 


adresem Litwinowa, który też tak te słowa poiąl 
i posłał do Chamberlaina zapytanie, czy rozmowa 


powiedź i rozmowa się odbyła. 

Ze strony rusyjskiej zapewniają, że rozmowa 
przyszła do skutku bez pośreduletwa Brianda czy 
Stresemańa. Mimo ta mle nlega wątpliwości, że 
obaj cl ministrowie, którzy w niedzielę przedpo- 


łudniem odbyli długą konierencię z Litwinowem. | 


przyczynili się do usunięcia przeszkód stojących 
na drodze do rozmowy dwóch dyplomatów, któ 
rych państwa zerwały ze sobą stosunki. Co bylo 
przedmiotem rozmowy, można się tylko domyśleć, 
gdyż komentarz urzędowy jest łak lakoniczny, że 
niczego z nlega dowiedzieć się nie można. Wedie 
pogłosek miał Chamberlain zapytać Litwinowa, 
czy rząd sowiecki gotów jest wstrzymać swą pro 
pazandę w Azji i że Litwinow nia mógl na ta pny- 
tanie dać zadowalającej odpowiedzi. Mógl on, jak 
sowłety dotąd robiły, powołać się na to. że pro- 
pagandę uprawia trzecia Międzynarodówka, która 
nie jest Identyczna z rzudem sowieckim, ale taką 
odpowiedzią Anglia z pewnością się nie zadowol! 
1 z taklej odpowiedzi nawlązanie stosunków nie 
nastąpi. 

Mimo jednak negatywnego wyniku rozmowy 
w Genewie nie ulega wątpliwości, że obu państwa 
mają ochote przywrócić zerwane stosunki, a gdzie 
taka ocho niaje, znajdą odki do lej irze 
czywistnienia. Nikt nie spodziewa 
sza rozmowa już doprowadziła da zgody, ule po 
pierwszej będzie druga i trzecia, aż przeszłość zo- 
stanie przekreśloną. 


Pół miliona robotników 
wyrzuconych na bruk 


Grożba wielkiego przemysłu niemieckiego, że 
zamknie wsaystkie fabryki metalurzgiczne | wyrzu- 
ci pół miljona ludzi na bruk, nie jest niczem lanem, 
jak rewoltą przeciw państwu, groźbą strajkiem 
politycznym przeciw obowiązującym ustawom. 
Przemyslowcy sprzeciwiają się wprowadzeniu 
trzech szycht tj. 8-godzinnemu czasowi pracy, któ- 
ry został przez rząd zadekretowany | to w poro- 
zumieniu z przemysłowcami. Rozporządzenie to 
wydał minister pracy ksiądz Brauns, a więc czło- 
wiek daleki od „rewolucyjności”, minister rządzą- 
cego bloku mieszczańskiego. 

Co jednak wielkich przemysłowców obchodzą 
ustawy! Oni chcą urządzić rewolucję w tym celu, 
aby dostać państwo całkowicie pod swą władzę. 
W wszechwładnych panach nad żelazem, stałą i 
węglem panuje duch rewolucyjny przeciw robotni- 
kom; panuje chęć poniżenia państwa i jego orga- 
nów na rzecz swej wszechpotęgi. Dla wodzów 
wielkiego przemysłu: Vóglera, Thyssena, Kirdoria, 
Paenszena nie istnieje państwo, nie istnieją usta- 
wy, niema innej woli ponad ich wlasna, wywodzą- 
cą się z wielkiego kapitału. 

Obecna walka jeszcze w kwietniu br. została 
przygotowana. Zebrała się wtedy 300 dyrektorów 
wielkiego przemysłu pod pozorem uczczenia |ub!- 
leuszu jednego z największych rekinów kapitali- 


stycznych Klrdoria i uchwalili, że raczej zrobią 
Jawny bunt aniżeli poddadzą się ustawom państwo- 
wym o 8-godzinnym czasie pracy. Pieniędzy im 
nle brak, gdyż na pierwszem zebraniu odrazu sub- 
skrybowano 15 miljonów marek. Zebranie 300 dy- 
rektorów wyraźnie orzekło, że raczej wprowadzą 
kompletny chnos da życia gospodarczego w Niem- 
czech, aniżeli zrobią to, do czego zobowiązał się 
ich rząd w międzynarodowe! konwencji w Wa- 
szyngtonie. Raczej rewolucja gospodarcza, niż po- 
stęp społeczny! 

A cl buntownicy przeciw państwi znajdują po- 
parcie u tych, którzy rzndzą państwem, mianowi- 
cie w partii niemiecko - narodowej stanowiącej 
razem z centrum większość w parlamencie i w 
rządzie. Wódz tej partji hr. Westarp głosi wpraw- 
dzie hasła przedwajenne: za cesarza i ojczyznę, to 
mu jednak nie przeszkadza przysięgać na wierność 
republice i wysyłać da jej rządu Hergta. Schłelego, 
Keudella i Kocha, bo władza jest iak słodką, opo- 
zycja zaś tak gorzką. 

Z jednej strony ludzie ci wszełkiemi sposobami 
— głównie intrygami — zwalczają udział socia- 
Mstów w rządzie, z drugie] zaś strony burzą pod- 


"stawy iego rządu, podkopują zaufanie do nicgo 


przez organizowanie buntu przeciw jcza rozpo- 
rządzeniom. Tak bowiem jest w dzisiejszych Njem- 


1 się, aby pierw- ; 


i 


| 


czech, że wlęłki przemysł jest istotnym panem kra- 
m, że Marxe i Stresemany SĘ tylko lego narzę- 
dziami, a gdy ta narzędzie próbuje stać się samo- 
dzielnem, wtedy robi się bunt i rzuca się setki 
miljonów na walkę ze swoimi ludźmi, ze swoim 
rządem. 

Niemiecka klasa robotnicza staje wobac najwięk- 
szej może walki gospodarczej, jaką kiedykolwiek 
stoczyła. Jej wytrwałość | potęga organizacyjna 
mle dadzą się ugiąć. Cały śwłat robotniczy śledzi 
tę walkę i z pewnością solidarnie poprze robotni- 
ków niemieckich w przeświadczeniu, że ich klęska 
byłaby klęską wszystkich. Chodzi a podstawową 
rzecz: o obronę 8-godzinnego czasu pracy niety!- 
ko w Niemczech, ale na calym świecie. 


Sprawy partyjne 


OKRĘGOWE KONFERENCJE PARTYJNE od- 
będą się w niedzielę 11 grudnia o godzinie 11 przed 
południem: Tarnów (powiaty Tarnów, Brzesko, 
Pilzna. Dąbrowa. Qrybów, Gorlice); Dębica (pn- 
wiaty Ropczyce, Kolbuszowa, Mielec, Tarnobrzeg), 
Jasło (powiaty Jasło, Strzyżów); Nowy Sącz (po- 
wlaty Nowy Sącz, Limanowa): Rzeszów (powia- 
ty Rzeszów, Nisko, Łańcut). 


Wiadomości polityczne 


O WOTUM NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU 
NIEMIECKIEGO 
Wotum nienfności zgłoszone przez socjalistów 
w Reichstagu zostało we wtorek odrzucone 229 
głosami przeciwko 192. 
OBAWY NIEMIEC PRZED LOCARNEM 
WSCHODNIEM 
„Deutsche Tagesztz.* | „Lokal Anzeiger“ ude- 
rznią na alarm z powodu grażącego rzekomo Lo- 
carna wschodniego bez Niemiec, którehy mlało na 


, celu zmuszenie Niemiec do przyłączenia się do tei 


konstrukcji. „Tagesztg,* oświadcza, Że tego ro- 
dzaju sleć traktatów rozjemczych zmierzałaby do 
całkowitego rozluźnienia traktatów (nlemiecko - 
rosyjskich) rapallowskiego 1 berlińskiego. Są to 
niebezpieczne skutki Locarna zachodniego. „Ldkal 
Anzeiger" w zwlązku z temt pogłoskami wyraża 
przypuszczenie, że skoro marszałek Pilsudski 
przybywa do Genewy, to zapewne možna będzie 
przeprowadzić poważne rozmowy. 
MIEDZYNARODOWY TRYBUNAŁ 
SPRAWIEDLIWOŚCI 
Na stanowisko przewodniczącego międzynaro= 
dowego trybunału sprawiedliwości w Hadze obra- 
ny został Włoch Anrilotti, na stanowisko wice- 
przewodniczągezo wybrano Welasa. 


KANDYDACI NA PREZYDENTA STANÓW 


ZJEDNOCZONYCH 
W Stanach Zjednoczonych, w których w miarę. 
jak dobiega końca rok 1927-y, wzmaga się zalnte- 


resowanie wyborami prezydencklemÀ dokonano 
niedawno próby, czyje kandydatury posiadają na|- 
więcej szans? Oczywiście, tradycjonalnie będa 
ważyły slę losy pomiędzy partjami republikańską 
t demokratyczną. 

Otóż próba polegała na głosowanin redaktorów 


| pism oraz przywódców politycznych. Wykazała 


ona, że pn stronie republikańskiej najwięcej wldo= 
kńw przejścia posiadałby Hoover, a po stronie de- 
mokratycznej — gubernator Smith. 

Co do kandydatury tego ostatniego uderza takt, 
w kraju przeważnie protestanckim. Że jest on ka- 
tolikiem. 

Ca się tyczy Hoovera stawiano go warunkowo, 
o ilehy obecny prezydent Coolidge nie kandydo- 
wał. Otóż na Hoovera padło w tem głosowaniu 
844 glosów — drugle miejsce zajął gubernator sta- 
nu Ihinois, Lowden. Natomiast z partit demokra- 
tycznej najwięcej glosów — 1.071, otrzymał Smith, 
a jego najbliższy rywal senator Reed, zdobyl tyl- 
ko 274 glosy. 


Już WYSZEDŁ Z DRUKU 


KALENDARZ 
ROBOTNICZY 


1 do nshycia w Adminiatr. „Naprzóda* 
Kra.ów. Cena za 1 egzemplarz zł. 3>— 
2 przesyłną pocztową ał. 3'30. 
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Ruch przedwykorczy 


(Korespondencja własna . Naprzodu”) 

Łańcnt, 6 grudnia 
Jeszcze przed ogłoszeniem zarządzenia o wy- 
borach rozpoczą! się w cichym 1 spokojnym 
zwyczaj Łańcucie ruch przedw Pows 
magle nowe organiz nie 

wspólnego z partiami. w nodiezo © 
hasła, ale mające nalomias: wyraźny apetyt 
mandaty poselskie luh senztars 
Įļ tak niedawno temu otresiba 
wateli łafńcuckich zapr: i 
misarza miasta p. Janus 


my 


na 


le zrono oby- | 


ane przez k 
zebranie do 


sali obrad rady gntii U ania nic wy- 
szczesliniono, Po przybycia dy z zaprasza: | 
nych ze zdziwirzieni kolslnlewał, Że oprócz 
przedstawiceli władz, obecni ma zebraniu byli 
przedstawiciele wszystkich kierunków i zapatry* 


cych na terenie Łańcuta, 
tak snołeczeństwa pols , iak i żydowskiego, 
od socjalistów do prawicy reprezcito- 
wanej glównie przez pełnomocników hr. Polcekic- 
go i od poalej-sionistów i zatwardziałych orto- 
doksów. Inicjator zebrania komisarz Januszewski 
po otwarciu zgromadzenia odczytał jakąs mstną 
1 pełną górnołotnych frazesów deklarację Związku 
naprawy Rzplitej Polskiej i poprosił zebranych 
a dyskusję na temat konieczności utworzenia tego 
Związku w Łańcucie, Po dingiej deliberacji w cza- 
sie której zastanawiano się poważnie nad tem, 
czy Związek proponowany jest naprawdę organi- 
zacją tą. którą popiera rząd, czy też należy za 
taką uznać partię pracy, czy marsz. Piłsudski ży 
czy sobię zuicżenia tej oruanizacji, uznano, 
za argumen.„.i kom. Januszewskiego, za rzecz 
konieczną i niecierpiąca zwłoki zalożyć ten Zwią- 
zek „miłujących tylko | nadewszystko ojczyznę” 
Wybrano też w tym celu kotnisje-matkę, która za- 
proponowała zarząd Związku i zarząd ten zaraz 
na tem samem posiedzeniu wybrano, powołując 
da niego cały szereg osób, najprzeróżniejszego 
kalibru, zdolnych do wykorzenienia partyjniclwa. | 
a wprowadzenia jedynie miłości ojczyzny i marsz 
Pilsudskiezo na terenie Łańcuta i okolicy. Przed- 
stawiciele PPS i Stron. Chłopskiego z ofiarowa- 
ch im mandatów zrezygnowali. Obecnie należy 
o.zckiwać culszego przejuwu tak nix_wykle, pod | 
wią władz, powstałego Związku Naprawy 


wań połitycznych, isinie, 


S1 


idąc 


Pro: 
Rzpi:tej Pol. : 
Jak przy przeszłych wyborach godności | diety 


dom wojennym, tak ohccnie dzieje się to sams 
z emerytami państwowymi, którzy ua gwalt za- 
brali się do tworzenia swojego Związkii i spodzie- 
wają się zyskać przy teraźniejszych wyborach. 


i 
poselskie nie dawaly spać, między innymi inwali- | 


według solennych zapewnień, jednego z lajczyn 
niejszych organizatorów p. fordyńskiega pona. 
20 mandatów. Staruszkowie cnergiczui: wzięli s 
do dzieła. zwłaszcza po restaur: ho kiełbasa 
wyborcza jest w ruchu 

Związek Strzelecki, który od niedawna pozba- 
wiowy został przez wojskowość lokalu. „zyskał 
go po długich staraniach z powrotem i wznowił | 


swą działalność, wybierając nowy zarząd, Cieka- 
wym znakiem czasu jest to, że do Związku toru 
zgłaszają się na członków osobistości, które w 
czasie przewrotu majowego denuncjowaly żu) 
rzy, manifestujących na cześć marsz. Pilsuclskiega 
a hr. Potocki, sławny łowca afrykański, ucznł ta- 
ką sympatię do strzelców, że przyrzekł. wcale nie 
proszony, przyczynić się do ufundowanie sztanda- 
ru Związku. Wogóle zauważyć trzeba. że „pil- 
sudczycy* mnożą się w Łańcucie jak Brzyby po 
deszczu. 

Zanotować też wypada powstanie jeszcze jedne- 
go Związku, a mianowicie podoficerów rezerwy 
którego jakimś dziwnymi zrządzeniem losu, dotych- 
czas w Łańcucie brakowało. 

Sensacją zaś prawdziwą jest nadanie hurtowni 
tytoniowej w Łańcucie, jednej z największych w 
Polsce. siosirze słynnego b. senatora Hammerlin- 
ga, wdowie po aptekarzu, pomimo że o koncesję 
tę ublezało się kilku stuprocentowych inwalidów 
polskich. 

Wspomnieć jeszcze należy o zatwierdzeniu wy- 
borów do rady zminnej, jakie odbyły się jeszcze 
w lipcu br. Klęska zupelna Stron. Chłopskiego, 
które wniosło pratest i miało nadzicję odegrać 
się, zostala przypieczętowana. 

O ciekawych wyborach dyrektora Kasy cho- 
rych w Łańcucie napiszemy w najbliższym czasie. 


Adwat Dr Wizet Woniatownki 


przeniósł biuro na 


ulicę Fiorjańską 34, il. p., Tel. 4141, 


ORE 


Kraków, 8 grudnia. 


Zurodnia w Diubni 


Wczoraj w piątym dniu rozprawy w krak. sądzie 
ukr. Karnym przed sądem przysięgłych przeciw 
Maciejowi Paluchowi, oskarżonemu o zbrodnię za- 


Z SALI SĄ 


mordowania żony Zofjl zebrały się wielkie tłumy į 


publiczności, śledząc z zaciekawieniem zeznania 
ostatnich świadków. Przed południem reszta świad 
ków została przesiuchana. Pierwszym ze świad- 
ków na wczorajszej rozprawie był ks, dr. Siuda, 
proboszcz par: w Dlubni. O zamordowanej wy- 
stawia jak najlepsze świadectwa I stwierdza, że 
a zachowaniu slę Paluchowej pod względem ohy- 
czajności, nie słyszał nigdy nic złego. Paluchów 
zna dobrze i był nawet w ich mieszkaniu, a widząc 
zaniedbane gospodarstwo, wzywał ich do zgodnej 
wylrwałej pracy, Palucha uważa świadek za czło- 
wieka zaniedbującego gospodarstwo, choć kawał 
gumin, który posiadali Paluchowie, powinien im 
wystarczyć | na postawienie lepszego domostwa 
i na spokojne życie. O bliższem pożyciu małżeń- 
skiem Paluchów nie miat bliższych informacji, a 
tylko z opowiadania drugich słyszał. że 

BYŁY MIĘDZY NIMI CIĄGŁE 

NIEPOROZUMIENIA. 

Po zniknięciu Paluchowej. zgodua opinja całej 
wsi, wskazywała na Palucha, jako sprawcę za- 
mordowania żony. 

Z kolei przystąpił trybunał do przesłuchania 
śwladka Piskora, wywiadowcy urzędu śledczego 
w Krakowie, który przeprowadzał dochodzenia na 
miejscu zbrodni wspólnie z przesłuchanym już wy- 
wiadowcą Pawełkiem. Zgodnie z Jego zeznaniami, 
wywiadowca Piskor opowiada następujące cha- 
rakterystyczne momenty. lzba, w której mieszkał 
Paluch, jak i całe obejście, przedstawiało 


OBRAZ NIESŁYCHANEGO NIECHLUJSTWA 


Pokój wyglądał, jak najgorzej utrzymana stajnia, 
a obrzydliwy smród musiał każdego odepchnąć. 
W izbie znalazł Świadek wyraźne ślady świeżej 
krw], skrzynię zastał wymytą, podobnie, jak | to- 
porzysko u jednej siekiery, co tem więcej zwróciła 
jego uwagę, że styliska dalszych dwóch siekier 
byty zabrudzone. 

Podobne niechlujstwo, co w izbie, panowało I w 
stajni; na ziemi leżał gnój na wysokości pół metra, 


przepalony i mokry. Drzwi stajni zdradzały 
WYRAŻNE ODBICJA ZAKRWAWIONYCH 
PALCÓW 


Świadek przyirzyjmał Palucha bezpośrednio po 
jego powrocie z Krakowa do Dubni. Zobaczyw- 
szy wywiadowcę, 


PALUCH PRZYBLADŁ, 


jednak siląc słę na spokó] I odwagę, opowiedział 
o szczogńłach pobytu jega żony w Dłubni. — 
W przeciwieństwie do zeznań oskarżonego, który 
tlmmaczył się na rozprawie, że żona opuściła jego 
inieszkanie, gdy sam wyszedł na chwilę na pole. 
wywiadowca Piskor podaje, że Paluch oświadczył 
mu, iż żona pożegnała się z nim w zgodzie i w je- 
ko obecuości wyszła z domu kało 7 wieczór. 
Zarówno w śledztwie sądoweim. jak i na roz- 
prawie, oskarżony tłumaczył krwawo Ślady w 
mieszkaniu i w stajni krwotoklem nosa. Tymcza- 
sem świadek zeznaje, że w pierwszej chwili prze- 
słuchania Palucha na posterunku policji w Bięń- 
czycach, zanytywał go, Czy przypadkowo nie cier- 
pi na krwotok nosa. względnie, czy nie zabija w 
mieszkaniu lib stajni wieprza, albo cielęcia i z tego 
powod! znalazly się ślady krwi, Paluch odparł, że 
zarówna on sam, jak i Żona, nigdy nie mieli krwo- 
taków nosa, jak również nie zabijali w izbie zwie- 
tzat. Pod koniec Swoich zeznań, świadek kamuni- 


| kuje trybunałowi. że we wtorek 6 bm. zgłosił się 


do niego Wincenty Sokół, parobek z Raciborowic, 
który miał widzieć na wozie Palucha, 

DUŻE PLAMY KRWISTE ~ 
Przewodniczący korzystając z obecności tego 
świadka, przystąpił natychmiast do jego przesłu- 
chania 

Sokól po zaprzysiężeniu zeznaje, co następuje. 

„W czasie. gdy policja rzeczna zajęta była wy- 
ławianiem części zwłok z rzeczki Dłubni, przysze- 
dłem nad wadę w towarzystwie kolegów. W pew- 
nej chwili. podszedłem da wozu Palucha i wów- 
czas zauważyłem na bocznych deskach wozu i w 
szparach desek, zastygle krople krwi. Przypusz- 
czając, że ślady te zainteresują policję, adłupalem 


KAWAŁEK DESKI Z RDZAWĄ PLAMĄ 


i zaniosłem go do komendanta policji w Bieńczy- 
cach- Komendant posterunku oglądnął uszczerbek 
drzewa ! rzucił na ziemię, mówiąc, że jest ta glup- 


stwo bez znaczenia. Zeznania tego świadka wy- 
wołały na sali widoczne poruszenie, przyczem da- 
ly się styszeć slowa zdziwienia, że komendant po- 
sterunku w Bieńczycach, tak nierozumnie zlekce- 
ważył dowód. przedstawiony mu przez Sokoła, 
który ta dowód. miałby obecnie dla sprawy, pier- 
wszorzędne znaczenie. Zeznania dalszego świadka 
st. kom. Polaka, naczelnika wydziału śledczego 
„Pod Telegraiem", nie wniosły na rozprawę cie- 
kawszych momentów. Świadek wysłał do Dłubni 
wywiadowców Pawełka i Piskora, paczem za dwa 
dni wyjechał sam na miejsce, gdzie udzielil wy- 
wiadowcom dalszych instrukcyj i wszczął poszu= 
kiwania za zwłokami w rzece. Świadek przyjechał 
do Dłubni wraz z osadzonym w więzieniu Palu- 
chem. Po wyłowieniu z rzeki uda pokazano je o- 
skarżonemu; kawałek clała zrobił na Paluchu wi- 
doczne wrażenie, tak, że otworzył usta, Jakby 
chclat coś powiedzieć, Jednak po chwllce zastano- 
wienla odparł: 
„NIC MI O TEM NIE WIADOMO”. 
WNIOSKI OBROŃCY: 

Po przesłuchaniu st. kom. Polaka, zastępca stra- 
ny poszkodowanej, dr. Schoenwetter, zgłosił wnio- 
sek o przesłuchanie sędziego Śledczego dra Wa- 
tore, prowadzącego śledztwo sądowe w tej spra- 
wie, który zdaniem zastępcy, złoży ciekawe ze- 
znania co do zachowywania się Palucha w czasie 
śledztwa i, które to zeznania okażą się niewątpii- 
wie pożądanem uzupełnieniem całej sprawy. 

Prokurator Michałowski, przyłącza się do wnło- 
sku dra Schoenwetiera, poczem obrońca oskarża- 
nego dr. Asclienbrenner zgłasza do trybunału sze- 
reg dalszych wniosków: 1) przeciw powoływaniu 
na świadka sędziego dra Watora, którego zeznania 
odnośnie do zachowywania się Palucha, muszą o- 
bracać się w sferze przypuszczeń i póltwierdzeń, 
2) o powołanie na świadków Wiktorji i Julii Cie- 
pielów, oraz Andrzeja Ciepielę, najbliższych sąsia- 
dów Palucha w Dłubni, którzy mają wykazać, że 
winę złego pożycia Paluchów 1 upadku gospodar- 
stwa ponosi wyłącznie Zoija Paluchowa, 3) o prze- 
sluchanie Kozłowskiego, kelnera kawlarni Central- 
nej, który miał widywać Paluchową 
W TOWARZYSTWIE GOŚCI KAWIARNIANYCH 

W NOCY. 
ubraną po miejsku i 4) o 
POWOŁANIE NA ŚWIADKA N. N. 


z ulicy Arlańskiej, który to świadek mlał widzieć 
Paluchową w Krakowie w kilka dnl po jej tajem- 
niczem zniknięciu. Nazwiska śwladka 1 bliższy | 
go adres obrońca ma podać trybunałowi w czasie 
narady nad wnioskami. 

O godzinie 12 w południe trybunał udał się na 
naradę, zarządzając półgodzinną przerwę. 

Po pauzie trybunał ogłosił uchwalę odmawiają- 
cą wnioskowi o przesłuchanie sędziego dra Wą- 
tora, o przesłuchanie Ciepielów, oraz o przestucha- 
nie innych świadków, dopuszczając świadka „N. 
N“, którym w międzyczasie okazał się Włodzi- 
mierz Giebułtowski, ślusarz. Doprowadzony przez 
wywiadowcę Giebułtowski po zaprzysiężeniu ze- 
znaje, że nigdy w życiu nie widział ś. p. Zoljl Pa- 
luchowej. 


ORZECZENIE ZNAWCÓW: 

Prof. dr. Ofbrycht składa imieniem znawców-le- 
karzy orzeczenie, że Paluch jest umysłowo zdro- 
wy. Jest to wprawdzie indywiduum, wykazujące 
pewne rysy psychopatyczne, a silnych namiętna- 
ściach, co wykazały także zeznania świadków, je- 
dnak znawcy pozostawiają ocenie trybunalu, czy 
te rysy można przyjąć jako okoliczność łagodząca 
z par. 16 a) u. k. (niepełnowartościowość umy- 


; słowa). 


O godzinie 2'30 popołudniu rozprawę odroczono 
do godziny 5. Popołudniu po pytaniach do znaw- 
ców nastąpiły wywody końcowe, przemówienia 
prokuratora i obrońców. W chwili zamknięcia nu- 
meru rozprawa trwa dalej. 


Odezwa 


DO UCHODŹCÓW ZE ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE- 
GO. ZAMIESZKAŁYCH NA TERENIE WOJE- 
WÓDZTWA KRAKOWSKIEGO. Zarząd okręgo- 
wego związku powsłańców śląskich w Jaworznie 
komunikuje, że sprawa uchodźców oddana została 
do województwa ślaskiego przez ministerstwa 
skarbu, cełem załatwienia żądań wszystkich u- 
chodźców | powstańców, zamieszkałych na tere- 
nie województwa krakowskiego. W województwie 
krakowskiem będą wydawane przez gminy dekla- 
racje celem ich sprawiedliwego wypełnienia. Za- 
rząd prosi, by zainteresowani nie czynili dalszysh 
kroków w sprawie odszkodowań, sprawa jest ba- 
wiem zupełnie załatwiona przez ministerstwe skar 
bu w Warszawie. 


KRONIKA 


Kraków, 8 grudnia. 
Najbliższy numer „Naprzaau* 


z powodu święta wyjdzie z druku dopiero w so- 
botę 10 grudnia rano (z datą dnia następnego). 
—000— 


Gałkowite zaćmienia księżyca 


Dziś we czwartek widoczne będzie w całei Pol- 
sce, o ile pogoda dopisze, całkowite zaćmienie 
księżyca. Pierwsze zetknięcie sią księżyca z cic- 
niem ziemi czyli początek zaćmienia częściowego 
nastąpi 6 zodz. 16'52, początek zaćmienia całkowi- 
tego o godz. 17:54 | pół, Środek całkowitego za- 
ćmienia o godz. 18'34 i pół, koniec całkowitego 
zaćmienia o godz. 19'15, koniec zaćmienia wogóle 
o godz. 20'18. Podczas zaćmienia księżyc nie znika 
całkowicie, pozostając oświetlony przez pośrednio 
go dochodzące promienie slońca, załamane w at- 
mosierze ziemskiej. Ząabarwienie ma wówczas sza- 
romiedziasie. W ciągu godziny przed zaćmieniem i 
w ciągu godziny po zaćmieniu częściawem księ- 
życ przebywa częściowo w półcieniu ziemi, skute 
kiem czego blask jego jest zmniejszony, Zaćmienie 
zacznie się na tarczy księżyca w miejscu, w któ- 
rem wskazówka na cyferblacie zegara, umieszczo- 
nego pionowo na jego tarczy, wskazywałaby 44 
minutę, skończy się zaś w miejscu tarczy, gdzie 
takaż wskazówka wskazywalaby 7 minutę. Pod- 
czas zaćmienia uwaza astronomów skupiona bę- 
dzie głównie na udostępnionych przez zaciemnie- 
nie księżyca obserwacjach zakryć gwiazd przez 
księżyc. Jedno z takich zjawisk widoczne będzie 
i przez lornetki, mianowicie o 17:25 zniknie za 
księżycem, a a godz. 18'12 ukaże się z za niego 
gwiazdka 4 i pól wielkości jota Byka, 

—00 


Inauguracja roku szkolnego 
na Akademii górniczej w Krakowie 


Wczoraj odbyła się w Krakowie doroczna uro- 
czystość inauguracji nowego roku akademickiego 
na Akademji górniczej. Po nabożeństwie w koście- 
le św. Barbary, gdzie poświęcona insygnja aka- 
demickie nastąpiła w auli Uniw. Jagiell. właściwa 
uroczystość w obecności władz państwowych, au- 
tonomicznych i wojskowości, oraz przedstawicieli 
kopalni zaglębia krakowskiego ! dąbrowskiego. 
Po odśpiewaniu przez chór studentów górniczych 
hymnu państwowego przemówił rektor Akademiji 
Rórniczej Chromiński. Po powitaniu gości nastą- 
piło sprawozdanie rektorskie za rok akademicki 
1926;27. 

Ze sprawozdania wynika, że obecnie zanano- 
wato żywsze zainteresowanie się sfer rządowych 
losem naszych uczelni, co daje rękojmię wydal- 
niejszej niż dotąd pomocy rządowej na najbkższy 
rok akademicki. W osiągnięciu tero moralnego 
sukcesu był zawsze pomocny wojewoda krakow- 
ski Ludwik Darowski. Praca w poszczególnych 
zakładach w obydwu półroczach ubieglego roku 
miała przebieg normalny. Dużem utrudnieniem by- 
ly szczuple dotacje, a zwłaszcza narzucona przez 
ministerstwo konieczność miesięcznego ich wydat- 
kowania, W roku sprawozdawczym ograniczono 
ilość miejsc dla nowowstępulących na wydział 
górniczy na 50, na wydział hutniczy na 25, na wy- 
dziale górniczym na rok pierwszy zgłosiło się 60 
kandydatów, z których na podstawie wyniku egza- 
minu konkursowego przyjeto 50. Na wydziale hut- 
niczym na rok pierwszy zglosiło slę 33 kandyda- 
tów, z których przyjęto na podstawie egzaminu 
konkursowego 27, pozatem przyjęto na wydział 
hutniczy 5 wołnych słuchaczy. Razem było w ro- 
ku akgdemickim 1926/27 zapisanych 492, z tego 
ma wydziale górniczym 373, a na wydziale hutni- 
czym 119. 

Po imatrykulacji studentów nastąpił] wykład 
inauguracyjny prof. dr. Jeżewskiego pt. „Nowe 
badania i odkrycia w dziedzinie widma elektro- 
magnetycznego. 


Któż tego nie wie? 
że Ekstrakt Słodowy 


„MALTYNA” 


wyrobit Browaru J. Gótza w Krakowie, jest tym 
środkiem odżywczym. który wskutek swej do- 
kładności w robocie i dużej zawartości Malłozy 
i Maliodykstryny, jest idealnym środkiem odżyw- 
czym dla dzieci i ozdrowieńców. 
Wyłqczne zastępstwo : 
„PHARMA Mag. B. JAwORNICKI 
w Krakow 
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Rewizje i aresztowania polityczne 


Jak się dowladujemy. onegdajszej nocy organa 
policii politycznej w Krakowie, przeprowadziły 


z wykryclem afery komunistyczne] w Częstocho- 
wie ] na polecenie tamtejszych organów śledczych. 
Mlędzy inhemi przeprowadzono rewizję w mle- 
Szkaniu lekarza Okręgowego związku Kas cho- 
rych w Krakowie dr. Stanisława Imicha. Rewlzja 
ta nle dała żadnych wyników, a temsamem dr. 


Kredyty budowlane dl 


Pod przewodnictwem prezyd miasta inż. Rol- 
lego i w obecności wszystkich wiceprez. m. oraz 
dyrektora Banku gosp. kraj. Rokosza, odbyło się 
7 posiedzenie subkomitetu rozbudowy miasta Kra- 
kowa. 

Na podstawie zebranych dat I informacj! u miaro- 
dajnych czynników w czasie swej ostatniej byt- 
ności w Warszawie złożył prezydent miasta wy- 
czerpujące wyjaśnienie co do faktycznego stanu 
sprawy kredytów ulgowych na rozbudowę mia- 
sta. 

Z wyjaśnienia tego, obeimującezo calokszłałł 
sprawy, wynika co następuje: 

Z ogólnej sumy 100,000.00 (sto milionów) zło- 
tych, przeznaczonej | uruchomione] już częściowo 
przez rząd we wrześniu 1927 na akcję kredytowa 
budowlaną we wszystkich miastach Polski, rozdzie 
loną zostanie suma 80 mlijonów zlotych między 
poszczególne miasta w stosunku około 230% do 
wplywów po dzień 30 maja 1927 z państwowego 
podatku od lokali i placów niezabudowanych na 
terenie danego miasta. 

W myśl powyższego przypada dla miasta Kra- 
kowa kontyngent kredytów ulgowych na rok 1927- 
2R w kwocie około 2,100.000 złotych, o czem nil- 
nisterstwo skarbu-zawladomiło prezydium miasta 
w dniu 14 listopada 1927. 

Z pozostałych 20 milionów złotych otrzymała 
ponad ten kontyngent dalsze jeszcze, juź lakże 
przez rząd ustalone, dotacje kredytów ulszowycji 
ie miasta, które doznały zniszczenia wojną. Da 
rzędu tych miast Kraków nle jest zaliczony. 

Ze względu zaś na to, że ministerstwa skarbu 
przydziejść będzie Bankowi gosp. kraj. ozólny kre- 
dyt ratami, a z kredytów mają korzystać w pierw- 
| szytn rzęuzle miasta wojną zniszczone ła bardzo 
silnym wzroście ludności. ustalił rząd równocza- 
Śnie kolejność, w Jakiej poszczególne miasta kre- 
dyty mala realizować, 

W ustałonej kolejności — województwo krakow- 
skie a w niem Kraków zaimuje 5, tj. przedosłalnie 
miejsce (pierwsze Warszawa, Łódź ttd ostatnie 
miejsce województwo poznańskie i pomorskie) 


Nowy lokal krakowskiej 


Wczora] o godz. 12 w południe odbyło się ode- 
branie przez Spółkę „Caro“ lokalu. który zmina 
m. Krakowa rozszerzyła na cele krak. kasy tar- 
gowej w zabudowaniach targowicy przy ul. Rze- 
źnicze| 4. Na uroczystość przybyli przedsławiciełe 
instytucyj miejskich z wiceprez. Wielgnsem na 
czele, dyr. miejsk. Izby obrachunkowcj, 
miejscy tow. Kluczka. Lang, dr. Landau, Rock itd.. 
dyrektorzy banków krakowskich, oraz przedsta- 
wiclele cechu rzeźników i masarzy w osobach 
cechmistrza Salawy, Różyckiego, dr. Prochow- 
skiego Itd. 

Do zebranych przemówił wiceprezyd. Wlelgus 
imleniem miasta, który zaznaczył, że równacze- 
Śnie mlasto oddaje do użytku dwa domy mieszkal- 
ne, w których mieści się jedno mieszkanie złożone 
z 4 poko! | kuchni, dwa o trzech pokojach z ku- 
chnła, dwa o 2 pokojach z kuchnią I sześć mleszkań 
łednopokolowych. Budowa tych mleszkań koszto- 
wała okoła 130.000 zł., a potrzebne pieniądze ua 
ten cel w większej części uzyskano z tunduszu e- 
merytalnego funkcjonarjuszów akcyzy  mielsklej, 
na resztę uzyskano pożyczkę z Kasy (Jszczędno- 
ści m. Krakowa. Następnie przemówił dyrektor 
Spółki „Caro” p. Landau, który podniósł znacze- 
nie kasy targowej, przyczyniającej się do obniże- 
nia cen na targowicy. W końcu imieniem cechu 
przemówił p. Różycki, dziękując miastu za popar- 
cie. Po przemówieniach goście zwiedzili nowy lokal 
kasy targowej, poczem dyrekcja „Carn“ podejmo- 
wała zebranych śniadaniem. 

W kwietniu br. objęła Spółka „Caro“ prowadze 
ule Krakowskiej Kasy Targowej, a to z kunitałem 
550.000 zł. w lokalu powiększonym . 


Szereg rowizii w mieszkaniach studentów Uniw. | 
Jag. Rewlzy] tych dokonano podobno w związku | 


radcy | 


wśród słuchaczy Uniwersytetu Jagiell. 


Imich nie został aresztowany. Natomiast dokonano 
aresztowania jego brata Aleksandra Imicha, dokto- 
randa filozofli, Prócz teza aresztowano jeszcze stu- 
dentkę i studenta U. J., których wraz z Imichem, 
skutych w kajdany przewiezlona pod silną eskar- 
tą do Częstochawy. 

Całą sprawe policja trzyma w ścisłej tajemnicy, 
podobno ze względu na toczące się w dalszym cią- 
ku śledztwo na terenie Krakowa i kilku miejsca- 
wości w województwie kieleckiem. 


a rozbudowy Krakowa 


! czyli, że realizacja kontynzentn na miasto Kraków 
| wyznaczonego, nastąpi doplero w maju 1928. 

Aby nłe dopuścić do zatrzymania ruchu budowia 
nego w mieście Krakowie, wyplacał Bank gospo- 
darstwa krajowego na podstawie rozp. minist. skar- 
bt w porozumientu z komitetem rozbudowy mla- 
sta Krakowa w ciągu roku 1927 do chwili obecnej 
pożyczkł budowlane tylko na dokończenie domów 
mieszkalnych. Pożyczki te wypłacone były z wia- 
Snych funduszów Banku gosp. kraj. na lączna $u- 
mę przeszla 1 miljona złotych na rachunek kontyn- 
gentu kredytów ulgowych. Jeżeli zatem kwotę tę 
potrąci się z sumy kontyngentowej, to na cele 
udzielania dalszych pożyczek budowlanych pozo- 
staje da dyspozycji komitetowi rozbudowy kwota 
nkolo 1,200.000 złotych, która stanowi zaledwie 
15% stwierdzonego przez Prezydjum ogólnego za- 
potrzebowania takich kredytów w mleścik Krako- 
wie do końca roku 1928 w kwocie 8 miliwiów 
złotych. 

Prezydjum miasta ze swej strony poczyniło do- 
tąd odpowiednie kroki, wysylając w swoim czasle 
do ministerstwa skarbu należycie umotywowane 
przedstawienia i memorlały: 

a) w sprawie uruchomienia znacznego kontym- 
gentu kredytów ulgowych na rok 1927/8, b) przy- 
dzielenia tego kontyngentu dla miasta Krakowa z 
pominięciem kolejności, c) wydania rozporządze- 
nią wykonawczego, d) pozyskania w myśl § 28 
powołanego rozp. prezydenta Rzplitej Pol. na cele 
kredytów ulgowych — odpowiednich tundusrów 
| Kasy Oszczędności masta Krakowa I Podgórza. 

Wobec tego wyjaśnienia prezydenta mlasta | ze 
względu na brak rozporządzenia wykonawczego 
(które ma hyć w najbliższych dniach wydane) po- 
stanowił Subkomitet rozbudowy nie rozpatrywać 
już więcej żadnych podań a pożyczki hudowiuwe. 
Razpatrzenia takich podań | rozdziału kostyngen- 
tu kredytów ulgowych winien dokonać — zdaniem 
subkomiłetu — nowy komitet rozbudowy, powo- 
lać się mający po wydaniu rozporządzenia wyko- 
ilawczego, idaczej bowlem tem nowy komitet roz- 
| budowy nie mlałby nic da czynienia w swolm 
głównymi, najważniejszym zakresie dzialania. 


kasy targowej „Garo“ 


| Obecnie Spółka „Caro“ nie tylko rozszerzyła 
swój zakres dzialania objąwszy hurtowną sprze- 
daż tluszczów wieprzowych amerykańskiego po- 
chodzenia, ale w samej Kasle Targowej ma w o 
bracie około 1,500.000 zł, tak że rozszerzony w 
| kwietniu lokal okazał się ża szczupły, 

Korzystając z nadbudowy domów admirietra- 
syinych Targowicy otrzymała Kasa Targowa na 
I piętrze lokal dalszy, który właśnie objęła, 

W ciagu 9 miesięcy potrafiła Kasa Targowa 
trzechkrotnie powiększyć kapitał obrotowy. zda. 
iala wpłynąć na powiększenie spęddw hydła | nie- 
rogacizny na tut Terzowicy | ne dopuścić do 
wzrostu cen mięsa. Jest to zaslugą tych czynni- 
ków, które Spółkę popierają, a przedewszystkierm 
prezydjum miasta I Dyrekcyl Instytucy| finanso- 
wych udzielających Spólce finansowego poparcia. 

—000— 


BEZDOMNI CHŁOPCY. Przed niedawnym cza- 
sem doniesłona, że przy sadzawce na plantach, na 
opadłych liściach, nocowało kilku bezdomnych 
chłopców. Magistrat po zbadanin tej sprawy stwier 
dzi, że chłopców była sześciu w latach od 15 do 
18. Zajęła slę niml p. Brylińska, zamieszkała przy 
ul. Podwale 3, I porozumiała się z Wydziałem VI 
magistratu w sprawie Ich umieszczenia. Dla trzech 
chłopców magistrat wyjednał przyjęcie do zakla- 
du Lubomirskich przy ul. Rakowickiej, jednakże 
chłopcy cl, odprowadzani przez panią B. do za- 
kładu, w drodze zbiozli. Pozostał trzej, co da któ- 
rych maglstrat miał wydać zarządzenia ca do ich 
pomieszczenia, uciekli z mieszkania pani B. Obec- 
nie magistrat za zbiegami czyni poszukiwania ce- 
lem umieszczenia ich w odpowiednim Zakładzie. 
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Z KRAKOWSKIEGO POGOTOWIA RATUNKO- | ODCZYT TOW. KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO i WIECZÓR POEZJI Kolo germanistów U. J. urządza 
WEGO. Wczoraj odbyło się zwyczajne posiedze- „O BOLSZEWIZMIE'. Wieczory TUR w Domu We czwartek 8 bm. o godzinie 6 wieczorem w sall 39 
nie wydziału krakowskiego Pogotowia Ratunko- , Robotniczym w Krakowie cieszą się coraz więk- CoU. Novum wleczór autorecytacyj autorki rumuńsko- 
wego pod przewodnictwem prezesa dyrektora Ja- | szem powodzeniem. W ubiezły wtorek wygłosi? niemieckiej Duszy Czary. Młoda poetka zarecytuje mię- 
na Krzyżanowskiego. Na porządku dziennym była , odczyt tow. Kazimierz Czapiński na temat „Jubi- dzy lanemi cyk] „Mutter und Helmat". 


na pierwszym planie sprawa rozstrzygnięcia kon- | leusz czy bankructwo bolszewizmu“. Obecnych A E NRC 


kursu na posadę kierownika, która budziła wielkie | było ponad 150 osób, przeważnie robotników, — | 4 s A hola 
A x p i a ẹ wieczór autorski Emila Ri d. l- 

zainteresowanie. toteż wydzial zjawił się w pel- | Słuchacze, wśród których uderzaląco wielka była skiego. R=laci SERI 7 piera RANE 

nym komplecie. Między czlonkami wydzialu przy- | ilość młodocianych, sluchali z uwagą ciekawych i  Holzer-Rymplowa, art. dram. Kustowski i Wójcicki. 


byli pp. posel Fioleksu, prym. dr. Dyboski, dr. Ku- | treściwych wywodów tow. Czapińskiezo, który A 
nicki, ks. Masny, dyr. Żychowicz i Inni. Na pod- | zobrazował dokładnie obecną sytuację w Sowie- | TEATRY I KONCERTY 
stawie wnłosku komisji lekarskiej przystąpiono da | tach. — W przyszłym tygodniu wyglosi staranieni | Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. |. SŁOWACKIEGO. 
wyboru, Największą ilość głasów skupił koło sleble | TUR'a interesujący odczyt o Ameryce, tow. Zy- Dis we czwartek wieczorem „Panna Eliite", popołudniu 
dotychczasowy zastępca kierownika dr. Jerzy | gmunt Piotrowski z Warszawy. po e E ea „Proboszcz wśród bogaczy". Ju- 
Drozdowski, który też został wybrany kierowni- | SPRZEDAŻ PIECZYWA MIEJSKIEGO W SU- U EA e Rain E ESS 
kiem Pogotowia. Niezwłocznie po wyborze zapro- | KIENNICACH. Wielakrotnie ze strany publiczno- | guinie 330 popoludniu po cenach zniżonych Eare A 
szono na posiedzenie dra Drozdowskiego, któremu | ści trafiały się zażalenia, że mleiska piekarnia me- | 7'3n wieczór oraz dni następne operetka Oskara Strausa 
prezes zakomunikował wynik I imieniem wydziału | chaniczna nie posiada w Rynku głównym wlasne- | „Królowa i prezydent” w obsadzie premierowej. W nie- 
złożył gratulacje. Dr. Drozdowski podziękował za | go sklepu. gdzieby można pieczywo micjskie na- | dzielę o godzinie 3 popołudniu po cenach zniżonych 
wybór i zapewnił, że zaufania, które mu wydział | bywać. Aby zadość uczynić tym żącaniom otwarł | „Karnawał miłości“. W przygotowaniu operetka Wal- 
okazal, nie zawiedzie I będzie zawsze stał na stra- | Magistrat higlenicznie urządzony kram w hali Su- | tera Kolla „Tylko ty“, do której dyrekcja przygotowuje 
ży interesów Pogotowia. W załatwieniu I! punktu | kiennic, ad ulicy św. Jana) gdzie nabywać można | *spanlalą wystawę. d 
porządku dziennego uchwalono na wniosek pre- | wszelkie wyroby piekarni miejskici, a więc chleb eS MIKOLA s NA CACZIECI „ baśń sce- 
zesa ustanowić z łona wydziału obywatelskie dy- | żytni jasny | ciemny, chleb pszenwy razowy oraz WOP EE ER A R oo RREN 
żury, t, zn., że każdy członek wydziału przez ty- | pieczywo blałe wszelkich gatunków. omen wasze Barta z 2 
dzień pelnić będzie kolejno rodzaj dobrowolnych KARAMBOL Najechal w ul. Kalwaryjskiel Jan JEDYNY KONCERT JUANA MANENA — slynnega 
dyżurów na stacji ratunkowej lako mąż zaufania | Pasternak rolnik, zamieszkały w Brodach. powłat | skrzypka-wirtuoza, odbędzie się dziś we czwartek w 
wydziału. Wadowice, wozem jednokonnyim o jednym dyszlu | Starym Teatrze. Pozostale bilety do nabycia od go- 
SPRAWY MIEJSKIE. Odbyło się posiedzenie | na wóz tramwajowy Nr. 45, wybijając w wozie | dziny 9'30—! w południe | od 5 popołudniu w kasle 
sekcji VI R. m, na którem uchwalona przedłożyć tramwajowym dysziem szybe. Wypadku w lu- | dziennej Starego Teatru. 
Radzie miejskiej wnioski w sprawie wykreślenia Cn. h było. SPORT 
prawa zastawu z realności Iwh. 87 w Dz. VII, bę- ` IELKIE OSZUSTWO. Aresztowano Leszka P 
dącej wlasnością Stowarzyszenia Zakladu dla sle- ' Skrzetuskiego, lat 31, Ksawerego Hermanowskie- ! AE RATA R KOMET OILE 
rot lzraellckich oraz w sprawie objęcia poręki do so, lat 36. Wymienieni chcąc zdobyć gotówkę. | PRZEZ ROBOTNICZE SFERY PLACÓWKI 
wysokości 50.000 złotych, za zobowiązania Zgro- , przedstawiali się poważnym firmom i kupcom i | SPORTOWEJ RSKO m Kakon i 
madzenła Braci Albertynów z tytulu udzielonego | przedkładali im sprytnie podrobione wtórniki ko- vaN ARNEE, E Kluby Tupy acy 
kredytu dla hurtowni soll. | lejowe na zaladowane zboże względnie skóry i w | krakow. aż n A A 
UNIFIKACJA ADWOKATURY POLSKIEJ. — ten sposóh rzekomo załadowane zboże sprzedawa- | orses wobotniczą część człąnków KS „Julęzenka” 
W dniu 3 grudula br. przedstawiciel Rady naczel- | li, pobierając znaczne zaliczki, wręczając im sfal- | opu 23 ła cza To i NA Ast i WE: a 
nej kandydatów adwokackich Małopolski i Śłąska szowane wtórniki. Zakupłone zboże na fałszywe prawnie = E ih a ke 20n n 2 m RA 
Cieszyńskiego docent dr. Langrod złożył mini- | <wtórniki nigdy nle doszło do nabywcy. Skrzetuski | jo o4 DAEA en an soregch AR SOB 
strowi sprawiedliwości p. Meysztowiczowi i wice- | | Hermanowski przyjechal! do Krakowa, celem ze- wię Ki Kó So EN. ch PER c To 
ministrowi sprawiedliwości p. Carowl na audiencji | skontowania weksli, na poważniejszą kwotę. które Beatas h Rise: nh SEA Mż PROBE RER 
obszerny memorja} zawierający postulaty małc- ' w podstępny sposób wyludzi od jednego z kup- e E A E koi de 


polskiej aplikacji adwokackiej w przediniocie nui- ców krakowskich. Dałsze dochodzenia celem nsta- 5 

fikacji i ustroju adwokatury w Polsce. Jenia wysokości wyrządzonej szkody w toku, zaś Ea a w i z 
ORGANIZACYJNE WALNE ZGROMADZENIE  ?rzytrzymanych odstawiono do aresztów. wrócony przez policję nieważny zarząd wykln: 

SPÓŁKI AKCYJNEJ „ORYZA* ZAKŁADY PRZE- P Fare A h czył przeszło 300 członków robociarzy, a więc 

MYSŁU RYŻOWEGO W KRAKOWIE W duiu ODCZYT P. FRANCISZKA POTOCKIEGO na temat tych, którzy dali początek powstania „Jutrzenki”. 


skauci 1 GE odbędzie się staraniem Akademickie- 
KĘ | go Związku Pacyfistów w niedzielę 11 bin. w salt Nr. 35 
skiej Izby handlowej i przemysłowej organiza- | Ijnjwersyletu Jagiellońskiego (Coll. Novi) I plętro. Po- 2 
cyine Walne Zgromadzenie spółki akcyjnej pod | czątek o godzinie 16, Wstep I zloty, akademicki 50 gr. | rządu ZRSS w Warszawie pozostającego pod kie- 
ilrmą „Oryza" Zaklady Przemysłu Ryżowego S.A. : W ZWIAZKU ARTYSTÓW PLASTYKÓW W KRA- | rownictwem tow. prezydenta Rady miejskie] Raj- 
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l 
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| Robotniczy sportowy komitet okręgowy w Kra- 
w Krakowie. KOWIE otwarto wystawę obrazów i rzeżh, przeznaczo+ | munda Jaworskiego, gratulując pokrzywdzonym 

i 

I 


%'grudnia 1927 odbyło slę w sali obrad krakow- 
kawie, działający zgodnie z duchem głównego Za- 


Ze sprawozdania założycieli wynika, że nowe | nych na drugie losawanic, które odbędzie się 18 b. m. | rohociarzom uzyskania odebrane] im placówki, 
przedsiębiorstwo powstaje przy znacznym udzia- | w lokalu Związku. Wszyscy P, T. Subskrybenci dekla- | wyraża przekonanie, że noworeakływowany za- 
le kapitału holenderskiego. Grupę holenderską re- ed CH mnn io zdeklarowane su- | zad Jutrzenki” pójdzie po linji masowego wy- 
prezentują trzy firmy, a mianowicie: 1) Van "%. iazogacowanie odbywa sle | ehowanła młodzieży robotniczej. potrzebującej w 


5 s- publicznie, wstęp dla publiczności lny, Li [I Ę 
Schaardenburg et Co. Rotterdam, 2) Wessanen's odbędzie sie o zodzinie 4 Panak anI S CS clężkich warmkach pracy cielesnej kultury | fi- 
zyc..«.go wytzhnienla, RSKO czuwać będzie nad 


Koninklijke Fabrieken, Wormerveer, 3) Howard > 5 
se uzyskany ze sprzedaży deklaracyi, których już zaku- 

et Co., Królewskie Młyny Ryżowe, Zwijndrecht. plono na sumę 38.000 zlotych, plynie na fundusz budo- | tem, by „Jutrzenka“ stała sie domeną zdrowej idei 

Kapitał akcyjny firmy wynosi 3.000.000 złotych. wy Domu artystów w Krakowie. Dekjaracle można na- sportowej, wychowułącej zdrowych t dzlejnych 
Założyciele nabyli grunte w Bierzanowie pod | pywać w dalszym clągu na następne losowania, które obywateli, a nle rekordzistów 1 mistrzów różnego 
Krakowem o powierzchni 20 morgów i przysłą: odbywać się bedą co trzy miesiące. Deklaracje biorą | gatunku. 
pill juź do budowy łuszczarni ryżu oraz magazy-  uózlał w losowaniu doplero po wpłaceniu wszystkich rat WALNE ZEBRANIE TATRZAŃSKIEGO TOWA- 
RZYSTWA NARCIARZY wybrało w dniu 26 ub. 


nów na pomieszczenie znacznych ilości ryżu. Wplacać raty można do godziny ? w poludnie dnia 18 
. w którym to dnlu odbędzie się druzie loso- 

RAWA $ ode. | miesiaca nastepujacy zarząd na rok 1927128: pre- 

zes Dr. A. Bonłecki. wiceprezes podpułkownik inż. 


pa do pionierów, raencu ry- mer itzek larmas! saw ny de 
vi i i i kl: | ndziela Sekre! omitełu budowy „Domu 

ke przy” zastosowani "ostatnich Brae Te: i Artysta: krę: ETC? A. Bobkowski, sekretarz St. Kormieki; członko= 

ke przy zastosowaniii ostatnich zdobyczy tech- | ` RAKIETA NA KSIEŻYC" przewiezie komlłet budo- | wie: Dr. E. Ader. inż. J. Czerwiński, Dr. 1. Cic- 

nicznych. Spółka akcyjna ma zapewnione znaczne | wy Domu artystów-plastyków krakowską publiczność | szyński, inż. K. Ponterko, inż. R. Hubl. St. Iwelski, 

5 J. Janikowska, J, Jaworzyński, A. Jaworski, Dr. 

Sobotnia danena EEC ow Blast: KONBA N Eaha W; Łanrynow. Komisja rewizyjna: W. 


zagraniczne kredyty i będzie w stanic zakiupywać 
surowiec wprost w inicjscach produkcji (Indje, Kędsie M ła każdój 
Burma). Z uwagi, że wymienione wyżce| firmy na- | św. Ducha będzie maugurowala każdorazowo rewia nie- | cy 
spodzianck o bogatym prog zmie literacko » alveo” ona S Bua St lwa polskieka 
8 jpracują w ri a rakawiecki, J. = ZĘ a 
nym. Wsp s teow- | i jego dzisiejsze zadanie" wygłosi w dniu 12 bm. 


w sobotę 10 bm. a godzinie 8 wieczorem. Tradycyjne 


leżą do najstarszych i najpoważniejszych przed- 


i 
| 
| 
sięblorstw przemysłowych w tej dziedzinie, na- | 
a A z | J. Kurek, M. Brodawa. . 
leży spodziewać się, że produkt nowej fabryki | DCZYT ZNAKOMITEGO PODRÓŻNIKA PROF. K. | Staraniem Tatrzańskiego Towarzystwa Narciarzy 
l 


bedzie pod wzgledem jakości plerwszorzednym. | pÓUPEERTA odbedzie sle w sobote 10 bm. w lokali | p. dr. Boleslaw Macudziński. przewodniczący Ko- 
Po przyjęciu zatwierdzonega przez Minister- | polskiej YMCA. Preletent opawle wsponinienia z poby- | misji Sportowej P. Z. N. w sali Towarzystwa Te- 
stwo Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwo Skar- | ty na Jawle, przyczem zajmie sle specjalnie zabyłkami | chnicznego w Krakowie, przy ul. Straszewskiego. 
bu statutu, wybrano Radę Zawladowczą w naste- kultury, iskle kraj tez posiada i życiem, jakie sle tam | (dczyt będzie bogato ilustrowany przeźroczami. 
pującym składzie: Tadeusz Epstein, prezydent dziś prowadzi. Początek o godzinie 730, Wstęp I złoty. 
Izby handlowej | przeinysłowel. przemysłowiec | dia młodzieży I uczestników Oguleka YMCA 50 groszy. 1 Polski 
w Krakowie. Izydor Horowitz. radca Izby han- KLUB RADJOWY YMCA. W krakowskiecm Ogmsku 
dłowej | przemysłowci, kupiec w Krakowie, Dr. | YMCA, przy ir sk AE a 8, powstal nowy klub OBRAŹLIWY SZALENIEC. W swoim czasie 
Bruno Josefert. dyrektor Izby handlowej i prze- | 7adiowy. Dobór adzi, > silna organizacja, oparta na | wiele halasu w prasie warszawskiej wywołała 
mysłowcj w Krakowie, Jan Płotr Laan, wspól- piękne Jak AW, tea Prowadzić ba- | sprawa Wojciecha Sikorskiego, który, w przystę- 
właściciel i dyrektor flrmy „Wessanen's Konin- Rie poświęcenła | EE SEE pie szału, uszkodził nożem znajdujący się w „Za- 
Kliike Fabrleken* w Wormerveer, Henryk van | jego i cenionego działacza na niwie ATEA chęcie* obraz pędzla Matejki „Batory pod Psko- 
Schaardenburg, wspólwlaściciet firmy „Howard | gra W. Wiikosza, daje rękojmię owocnej | poważnej | wem”. Sad okrękowy 25 października br. sprawę 
cl Co.“ w Zwijndrecht, Kornel Jan van Schaar- | pracy. Posiedzenia odbywają się dwa razy tygodniowa | umorzył, ze względu na niepoczytalność oskarżo- 
denhurg, wwspólwiaściel firmy „Van Sctaarden- | w godzinach wieczornych Nowi członkowie mile wi- | nego. Ów Sikorski posiada duży zasób ambicji i 
burg et Co.“ w Rotterdamie t Dr. Stefan Skrzyń- eń Informacyj udziela t wpisy przyjmuje sekretarjat | z o. p O REG się w o- 
ski, prezes Rady Powlatowej w Krakowie. HE) skarżyciela. Ponieważ pisma dużo pisały o barba- 
WORSE Enei zostali wybrani: Dr. Ru- | . KON ROWER CHEMICZNE, ODDZIAŁ | rzyńskiem uszkodzeniu arcydzieła Matejki, szale- 
dolf Beres, dyrektor Izby handlowe| | przemyslu- SLASK popcludnlu AE c SAAS ku bm o g% | niec wystapil ze sprawą przeciwko „Kurjerowi 
wej w Krakowie. Dr. Adolt Deiches. dyrektor | Seutu chemicznego UJ. (ul. K Olszewakleca jj Na | Warszawskiemn” za zamieszczenie artykułów pt.: 
Banku Komercjałnego w Krakowie, W. C. Kul- porządku dziennym odczyt dra E. Zalestńskiezo p. tyt. „Sztychy", „Demonstracja" 1 „Ilustracja ad absur- 
pers. dyplom. rewlzor kslęgowy w Rotterdamie | O cieple właściwe: i cleple topnienła metal, wapnia | du”. w których to artyknląch nazwano go wa- 
d Stanislaw Nowakowski, prokurzysta Banku | | magnezu”, oraz odczyt dra J. Dollńskiega p. t. „Ozna- | ?łatem. Sąd okręgowy że względu na niepoczytal- 
Przemysłowego w Krakowie. 1757  czanie tlenku węgla”. ność oskarżyciela sprawę umorzył. 


ZA CO ARESZTOWANO B. POSŁA DZIDU- 
CHA? Jak się okazało po bliższem zbadaniu, uwię- 
ziony z polecenia prokuratora z Rzeszowa pos. 
Dziduch pociągnięty został da odpowiedzialności 
za okrzyk, wzniesiony pa wiecu. Okrzyk brzmiał: 
„Precz z rządami Witosa! Niech żyje prezydent 
Rzeczypospolitej Józef Piłsudski!“ Działo się to 
w maju r. 1926. 

UCIECZKA ZŁODZIEI PRZED DUCHEM. Zbzi- 
kowanłe części Warszawian na punkcie duchów 
oddało przynajmniej w jednym wypadku przysłu- 
ge. Mianowicie do firmy  krawieckiej: „Stefan 
Brzeziński* przy ul. Mokotowskiej zakradli się 
zlodzieje po zaobserwowaniu, że pogaszono tam 
wszystkie światła. Już znajdowali się oni we- 
wnątrz magazynu, w którym na składzie wisiało 
Sporo futer, gdy wśród ciemności zauważyli po- 
ruszającą się białą postać. Na tem widok złodzie- 
je uciekli w popłochu. Dom ów bowiem miał opl- 
nię „nawiedzanego” przez duchy... Tymczasem o- 
wym duchem był majster Dionizy Blonkiewicz, 
który zapóźni! się z wyjściem, a słysząc podejrza- 
ne manipulowanie przy drzwiach i mie mając broni 
postawił na kartę głupoty ludzkiej i przy pomocy 
zwykłego prześcieradła, w które się zawinął, wy- 


płoszył włamywaczy. 
Z zaśranicy 


KORONY POLSKIE W DREŹNIE. „Dresdener 
Neueste Nachrichten“ donoszą, że przy porządko- 
waniu muzeum listorycznego w Dreźnie znalezio- 
no koronę, berło i jablko króla polsklego Augusta Il 
Mocnego. Korona, która jest zrobiona przez lzydo- 
ra Clemma, wykonana jest ze srebra bogato zło- 
cona i wysadzona pólsziachetnemi kamieniami. 

SZPIEGOSTWO SOWIECKIE W SZWECJI. — 
W Sztokholmie wykryto organizację szpiegowską, 
działającą na szkodę Szwecji a powstałą z inicja- 
tywy sowieckiego attache marynarki w Sztokhol- 
mie. Wiadomość o lstnleniu podobnej organizacji 
wywołała sensację. — Aresztowany pod zarzutem 
szpiekowstwa na rzecz sowietów oficer Norberg 
jest porucznikiem rezerwy artylerji pobrzeźnej. — 
Ostatnio odbywał on służbę w Karlskrona, a obec- 
nie jest bez zajęcia. Wedlug dzienników, pozosta- 
wał on juź oddawna w stosunkach z bolszewika- 
ml. Byt on jednym z głównych przywódców pew- 
nego podejrzanego stowarzyszenia, rzekomo naro- 
dawa-robotniczego, które niedawno zostało rozwią 
zane. Koledzy określają go jako człowieka słabego 
charakteru, bez żadnych zasad. Policja nie może 
narazie wyrazić swej opinii o rodzaju | wartości 
wydanych sowieton dokumentów wojskowych. — 
Jak przypuszczają, Norberg nie miał wspólników. 
Poselstwo sowieckie wypiera się stosunków z Nor- 
hergiem i wyraża przekonanie, że po zakończenii 
śledztwa sprawa ta zostanie należycie wyjaśniona. 

KOMUNIŚCI W PARYŻU. Przed sądem pary- 
skim stanęła znowu dwóch komunistycznych ra- 
botników, oskarżonych a wzywanic żołnierzy dn 
buntu i odmówienie posłuszeństwa oficerom. Jad- 
nego skazano na rok, drugiego ia sześć miesięcy 
ciężkiego więzienia. 

ROZRUCHY ANTYSEMICKIE W RUMUNJI. 
Wedle wiadomości z granicy rumuńskiej doszła 
w Wielkim Warażdynie w związku z odbytym 
tam kongresem studentów riumańskich do poważ- 
nych zajść. Mianowicie z rozmaitych części Sie- 
dmiogrodu jakoicż ze starego królestwa rumuii- 
skiego przybyło tamże kilka tysięcy studentów. 
W niedzielę miał kongres jeszcze przebieg spokoj- 
ny, jednakże juź wieczorem przyszła do demon- 
stracyj, które w poniedziałek przybrały krwawy 
przeblez. Demonstracje skierowane były w pierw- 
szym rzędzie przeciwko Żydom, następnie przy- 
brały charakier auntywęgierski, Redakcje i drukar- 
nie dzienników węgierskich zostały zniszczone. 
Ze względu na słabe sily policji powołano do po- 
mocy wojsko i żandarmerję. Akcją wojsknwą kie- 
rować ma generał Moscin, który przybył do Wiel- 
kiego Warażdynu. Podczas rozruchów zabity zo- 
stał na ulicy pewien aktor węgierski, zaś pewien 
właściciel hotelu ciężko ranny odwieziony został 
do szpitala. Od poniedziałku w południe ulice mia- 
sta są iakędyby wymarłe, po ulicach krążą silne 
patrole wojskowe, wszystkie sklepy pozamykane. 


Straszny wypadek ze znalezionym 
granatem 


Warszawa, 7 grudnia (tel. własny „Naprzadu”). 
M. wsi Ukropinki gminy Smorgań w powiecie 
Oszmiany wydarzył słę okropny wypadek przez 
nicostrożne obchodzenie się ze znalezionym gra- 
nates artyleryjskim. Pastuch, który znalaz! gra- 
nat na łące przyniósł go do chaty, w której zgra- 
madzonych było kilka osób. Granat uderzony ka- 
mieniem eksplodował. zabijając dwle osoby, pozo- 
stałe zaś ciężko raniąc. Dom, w którym nastąpiła 
eksplozja, został zdemolowany. 
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Przedłużenie akcji zasiłkowej dla bezrobotnych 


| kredyty dla kontynuowania akcji łagadzenia bez- 


Warszawa, 7 grudnia (PAT). Rada ministrów na | 
posiedzeniu z 6 bm. uchwaliła dalsze dodatkowe 


Jak ma być 


robocia do końca roku budżetowezo 1927/28 tj. da 
31 marca 1928. 
—000— 


zalatwiony 


zatarg polsko-litewski 


HOLENDER JAKO SPRAWOZDAWCA 

Berlin, 7 grudnia (PAT). „Berliner Tageblatt“ 
twierdzi w depeszy z Genewy. że projekt utwa- 
rzenia komisji pięciu dła załatwienia koniliktu pol- 
sko - litewskiego został zanlechany. Natomiast re- 
ferentem tej sprawy ma być mianowany przed- 
stawiciel Holandji w Radzie Ligl narodów minister 
Boelaert Van Blockland, który już kilkakrotnie byl 
sprawozdawcą różnych kwestji dotyczących wscho 
dnie] Europy. Minister Blockland po jutrzejszem 
posiedzeniu ma sformułować swoje sprawozdanie, 
wysłuchawszy przedtem stanowiska obu stron. Po 
uwzględnieniu obu tych stanowisk i po konieren- 
cji z przedstawicielem mocarstw należących do 
Rady Ligi narodów sprawozdawca ma przystąpić 
do sformułowania zalecenia, które Rada ma prze- 
dłożyć obu państwom tak, że w plątek ma się od- 
być końcowe rozpatrywanie te] sprawy, przy któ- 
rem obecny ma być, jak się spodziewają ogólnie | 
w Genewie, marszałek Piłsudski. 

Oświadczenie premiera litewskiego w sprawie 
Wilna ma być zaprotokałowane w sprawozdaniu. 
Dziennik oświadcza jednak, iż w Genewie liczą się 
obecnie z możliwością, iż sesja Rady Ligi ne bę- 
dze mogła być zakończona w sobotę. „Borliner 
Tageblatt“ oświadcza w końcu, iż wczoraj wie- 
czorem utrzymywały się pogłoski, iż w całej spra- 
wie główną trudność stanow] stanowisko Walde- 
marasa, który w dalszym ciągu zgadza się zasa- | 
dniczo na zniesienie stanu wojny młędzy Polską 
a Litwą, nie chce dać żadnych konkretn, gwarancyj. | 

WAILDEMARAS — GŁÓWNY SPRAWCA 

TRUDNOŚCI 

Berlin, 7 grudnia (PAT). „Deutsche AHgemeine 
Zeitung" donosi z Genewy. że po wyjeździe Litwi- 
nowa Waldemaras jest jedną z głównych postaci 
około której toczą się wszełkie dyskusje, Wszyscy | 
zajmują się tym człowiekiem, który sprawia tru- ' 
dności Polsce, Francji, Anglji 1 Niemcom, i z któ- | 
rym Litwinow przed swoim odjazdem z Genewy 
odbył? dłuższą rozmowę. Oprócz mężów stanu ata- 
kuią go obecnie prawnicy, którzy starają się wyłłó- 
maczyć mu formułę, przy której możuaby znieść 
stan wojny z Polską przy utrzymaniu jego stano- 
wiska prawnego w sprawie Wilna. Nie można sa- 
dzić — pisze dalej dziennik — aby stan wojny nie 

byl dla Litwy korzystny, Waldemarasowi bo- 
wiem przynosi on duży pożytek i pozwala mu u- 
trzymywać granicę z Polską zamknięta i przez to 
odcinać wrogów politycznych, którzy zbiegli do 
Polski od wszelkiej łączności z Kownem. 

NIEUZASADNIONE OBAWY WALDEMARASA 

Paryż, 7 grudnia (PAT). Korespondent „Excel- 
sior“ donosi z Genewy, iż Waldemaras oświad- 
czył w wywiadzie, iż sytuacja między Polską a 
Litwa staje się nleinoźliwą. W te] chwili, jak za- 
znaczył Waldemaras, pragnę tylko pokoju. Ko- 
niecznem jest, aby Liga narodów uspokoila panu- 
jące w Polsce podniecenie (?), które Litwini nwa- 
żają za wstęp do nowego zamachu przeciw Litwie. 
CO LITWINOW RADZIŁ WALDEMARASOWI 

Berlin, 7 grudnia (PAT). Biuro Wolffa donosi z 
Genewy, że ze strony delegacji rosyjskiej zakomu- 
nikowane zostały prasie następujące Informacje o 
rozmowach między Litwinowem a Waldemarasein 
i ministrem Zaleskim. Wedlug tych informacyj Li- 
twinow miał podkreślić w rozmowie z Litwą. Co 
się tyczy kwestji wznowienia stosunków dyplo- 
matycznych między temi krajami, Litwinow mial 
oświadczyć przedstawicielom Połski i Litwy, że 
uważa tę kwestję za obchodzącą tylka te dwa kra- 
Je i że skutkiem tego rząd sowiecki nie chce się 
do tej sprawy mieszać. W dłuższej rozmowie z 


Rada Ligi 


Genewa, 7 grudnia (PAT). Rada Ligi narodów | 
przyjęła do wiadomości na wczorajszem posiedze- 
nin sprawozdanie przedstawiciela Rumunji Comne- 
ne'a. Następnie przedłużono mandaty zen. Bara- 
wała gen. Calvagno przewodniczącym komisji in- 
westyzacyjnei w Bulgarji, poczem Rada miano- 
wała zen. Calvagno przewodniczącym komispi in- 
westygacyjne] w Austrji i zen. Clive przewodni- 
czącym taklejże kamisii na Węgrzech. Na wniosek 
Chamberlaina jako sprawozdawcy Rady Ligi od- 
czytano drugą część raportu o handlu żywym to- 
warem. W krótkiem przemówieniu Chamberlain 


ministrem Zaleskim miat Litwlnow pozatem pod- 
kreślić pokojowy charakter kroków, jakie sowiety 
poczyniły w Warszawie i w Kownie, przyczem 
kładł nacisk na daniosłość istotnej niezależności Li- 
twy i lej rządu. jakimkolwiek byłby ten rząd. 
DAREMNY OPÓR WALDEMARASA 

Wiedeń, 7 zrudnia (PAT). „N. Fr. Presse" dono- 
si z Genewy: Wczoraj wieczorem sądzono w Ge- 
newie powszechnie, że kwestja polska - litewska 
jest uregulowana. Anglicy sądzili nawet, że sesja 
Rady hędzie mogła być zamkniętą w plątek wie- 
czorem. Powszechnie przypuszczają, że Waldeina- 
ras będzie muslał zaniechać walki przeciwko zje- 
dnoczonemu frontowi całej Rady Ligl narodó 
Kiedy jednak zapytana Waldemarasa po jego wi- 
zycie u SŚciałoji o zdanie odpowiedzial: „Niema 
jeszcze rozwiązania”. Nie należy jednak przypu* 
szczać, by Waldemaras aż da końca podtrzymywał 
opór przeciwko Radzie Ligi. Zbliżyt się on już do 
stanowiska Rady i oświadczył, żż przed przyję- 
ciem propozycyj mocarstw zastąpionych w Radzie 
musi domagać się określonego zabezpieczenia, 
przedewszystkiem zaś nadzoru zajść wojskowych 
na granicy polsko - litewskiej, Pragnie on wy- 
stania komisji wojskowej, jak to już Liga narodów 
przed niedawnym czasem uczyniła nad granica 
grecko bułgarską. Wobec tega żądania dyskusja w 
sprawie polsko - litewskici przedłuży się, spodzie- 
wają się jednak. że do plątku nastąpi w głównych 
zarysach załatwienie sporu. 

BYŁY MINISTER SZWEDZKI O SPORZE 

POLSKO - LITEWSKIM 

Berlin, 7 grudnia (PAT). Były szwedzki minister 
spraw zagranicznych prof. Unden nadesłał „Vor- 
wartsowi”* na prośbę redakcji obszerny artykuł o 
konillkcie polsko litewskim. Unden skłania się do 
wniosku, że jedyneim rozwiązaniem sprawy wilefńt- 
szczyzny móglby być tylka plebiscyt, który jednak 
nie dnszedł do skutku, Sprawę wileńszczyzny u- 
waża autor nla za spór prawdy, ale za spór poli- 
tyczny i oświadcza, że rozwiązanie, które Polska 
przeprowadziła przez zamach generała Żelicow= 
skiego trudna jest ocenić pod względem celowości. 
Należy przedewszystkieni zbadać stanowisko lu- 
dności. jest jednakże rzeczą mała prawdopodobną 
— kończy prof. Unden — aby w Wilnie Istniały 
wyraźniejsze dążenia da przyłączenia się do Litwy. 

LITWA NIE MA PIENIĘDZY NA WYPŁATE 

URZEDNIKÓW 

Warszawa, 7 grudnia (tel, własny „Naprzodu*). 
Z Kowna donoszą a niezwykle ciężkiej sytuacji 
finansowej, w jaklej się znajduje rząd Waldema! 
sa. Zaostrza sprawę fakt, że szereg urzędów pań- 
stwowych nle otrzymał do tej pory pieniędzy na 
wynłatę pensy] urzędniczych na miesiąc grudzień 
z powodu zupełnego wyczerpania zapasów skarbu 
państwa, Pensje otrzymały jedynie wojska i policja. 

W związku z niewypłaceniem pensyj urzędni- 
czych odbyli wczoraj konferencje ministrowie skar- 
bu i spr. wewn. Min. spraw wewn. domagał się na- 
tychmlastowego wypłacenia pohorów urzędn. Kon- 
ferencia dała jednak wynik negatywny. Rzecz pro- 
sta, wśród urzędników panuje z tego powodu wiel- 
kle rozgoryczenie 1 niepewność jutra, 


Marszałek Piłsudski 
wyjechał do Genewy 


Warszawa, 7 grudnla (tel. własny „Naprzodu*). 
Marszałek Piłsudski wyjechał do Genewy dzisiaj 
o godzinie 7 wieczorem. Maiszałkowi Piłsudskie- 
mu towarzyszy pulkownik Beck, szei gabinetu mi- 
nistra spraw wojskowych. 


narodów 


stwierdził znaczną poprawę słanu rzeczy w skcji 
tępienia handlu żywym towarem. 


WIELCY RADZĄ OSOBNO 


Genewa. 7 grudnia (PAT). Szwajcarska ag. tel. 
donosi, że wczoraj wieczorem odbyła się narada 
delegatów Angiji, Francji, Niemiec, Włoch i Japonii. 
Przewodniczył Chamberlain. Na tei naradzie na- 
stąpiia wymiana zdań na temat szeregu ważnych 
zagadnień z dziedzłny polityki europejskiej, przede- 
wszystkiem zastanawiano się nad sprawą konfliktu 
polsko - Iltewskiega. 
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R 
UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 

Warszawa, 7 grudnia (PAT). Wczoraj odbyło się 
posiedzenie Rady ministrów pod przewodnictwem 
wicepremiera Bartla, na kiórem uchwalono projekt 
rozporządzenia prezydenła Rzeczypospolitej o gra- 
nicach państwa | projekt rozporządzenia Rady mi- 
nistrów w sprawie wykonywania art. 77 ustawy 
z dnla 23 marca 1922 r. o podstawowych obowiąż- 
kach i prawach oficerów. Projekt ten przewiduje, 
iż władze | urzędy państwowe, samorządy, przed- 
sięblorstwa państwowe ł samorządowe oraz przed- 
siębiorstwa przez państwo subwencionowane przyj 
mować będą na służbę w poszczególnych dzia- 
łach przy jednakowych kwalifikacjach przede- 
wszystkiem kandydatów z pośród oficerów zawo- 
dowych, przeniesłonych do rezerwy lub w stan 
spoczynku. Dalej Rada ministrów uchwalila projekt 
rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej o kon- 
troll ubezpieczeń oraz powzięła uchwale w sprawie 
dodatku stołecznego ! kresowego dla funkcjonar- 
juszy państwowych, rozszerzając równocześnie 
prawo do pobierania dodatku kresowego na tunk- 
cionarjuszy państwowych w Gdyni. Na wniosek 
ministra sprawiedliwości Rada ministrów nchwal!- 
ła projekt rozporządzenia prezydenta Rzpiltej o 
skróceniu czasu apllkacli wymaganego do uzyska- 
nia uzdolnienia do urzędu sądowego w okręgu 
sądów apelacyjnych w Poznaniu | Toruntu oraz 
górnośląskiej części sądu apel w Katowicach. Na 
Wniosek ministra robót publicznych Rada min} 
strów uchwalila projekt rozporządzenia w spra- 
wie odstąpienia miastu Warszawie gruntów pań- 
stwowych na cele rozbudowy miasta, 

O NOMINACJĘ GŁÓWNEGO KOMISARZA 

WYBORCZEGO 

Warszawa, 7 grudnia (tel. własny „Naprzodu”) 
Narady czterech prezesów sądn najwyższego w 
sprawie ustalenia kandydatur ua stanowisko głów= 
nego komisarza wyborczega nie zostały do tej 
pory ukończone. Prezesi sądu najwyższego zazn- 
jamiają sie szczegółowo g przepisami wyhorczemi 
d funkcjami glównega komisarza wyborczego. Jak 
się Wasz korespondent dowiaduje, ustalenie na- 
zwlsk kandydatów ma nastąpić dzisłaj wieczorem, 
fótzem kandydatury zostaną przedstawione wice- 
premierowi Bartlowi, który wraz ze swoją opinją 
przedłoży ie prezydentowi Rzeczypówpolitej do 
wyboru. 

NIEMA URLOPÓW DLA URZEDNIKÓW — 

KANDYDATÓW NA POSŁÓW 

Warszawa, 7 grudnia (tel. własny „Naprzodu'). 
Jak się dowiadujemy, na wczorajszeim posiedzeniu 
Rady ministrów uchwalono uchylić uchwałę z 24 
sierpnia 1922 o urlopach dla urzędników ubiegają- 
cych się o mandaty do izb ustawodawczych. 

NADZWYCZAJNY KOMISARZ DO WALKI 
Z DROŻYZNA? 

Warszawa, 7 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Dzisiejszy „Kurlar Czerwony” dowiaduje się, że 
w sierach zbliżonych do rządu powstał projekt u- 
tworzenia urzędn nadzwyczajnego komisarza do 
walki z drożyzną. Na stanowisko to ma być podo- 
bno powołany były poseł na Sejm tow. Zyzmuni 
Zaremba. 

DALSZE ODWLEKANIE STABILIZACJI 
URZĘDNICZYCH 

Warszawe, 7 grudnia (tel. własny „Naprzodu*). 
W myśl artykułu 116 ustawy o państwowej stu- 
żbie cywilnej urzędnicy, którzy we właściwym 
czasłe nie zostaną stabilizowani, winni być zwol- 
noni z zechowaniam praw emerytalnych. Pier- 
wotnie stabillzacja miala być przeprowadzona do 
dnia 41 grudnia 1925 r., następnie przesunięto ter- 
min stabilizacji do 31 grudnia 1926, a ostatnio da 
31 grudnia 1927. Jak słę Wasz korespondent do- 
wiaduje, w chwih obeonej ukończono stabiłlzacię 
tylko w niektórych ministerstwach tak, że nle mo- 
ła być mowy, aby do końca hieżącezo roku prze- 
prowadzono stabhllizację we wszystkich urzedach 
państwowych. Stery urzędnicze przypuszczają, że 


RZAD NIE LIKWIDUJE WŁOSKIEJ POŻYCZKI 
TYTONIOWEJ 
Warszawa, 7 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Ministerstwo skarbu komunikuje, że wiadomość 
podana przez niektóre dzienniki, jakoby podróż dy- 
rektora monopolu tytoniowego dra Kreutza i dy- 
rektora departamentu ozólnega ministerstwa skar- 
bu p. Starzyńskiego do Rzymu pozosiawała w 
związku z likwidacją pożyczki włoskiej nie odpo- 
włada prawdzie. Celem podróży pn. Kreutza i 
Starzyiiskiezo jest załatwienie bieżących spraw 
dotyczących obrotu tytoniem między polskim j 
wloskim monopolem tytoniowym. 
WZROST DROŻYZNY W KATOWICACH 
Katowice, 7 grudnia (PAT). Komisja parytety- 
czna ustaliła, że w miesiącu listopadzie koszta t- 
trzymania rodziny pracowniczej wzrosły o 17%. 
PÓŁNOCNO - WSCHODNIA KONFERENCJA 
SOCJALISTYCZNA 


Warszawa, 7 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Biuro Międzynarodówki Socjalistycznej zwołała 


na 18 i 19 grudnia do Berlina konferencję partii | 


socjalistycznych północnego wschodu Europy. Koz- 
ferencja rozpacznie się w niedzlele 18 grudnia a 
godz. 9 min. 30 w sali zebrań Komitetu Centralne- 
go socjalnej demokracji niemieckiej, Berlin, Linden- 
strasse 3. 

Porządek dzienny obejmuje: 

1) Niebezpieczeństwo wojenne na północnym 
wschodzie Europy. 

2) Stosunki wzajemne Socjalistycznych partyj 
północnego wschodu Europy. 

W konferencji wezmą udział socjalistyczne par- 
tle: Polski, Niemiec, Litwy. Łotwy, Finiandji, Rosji, 
Estonii, Szwecji, Gdańska. 


przegląd gospodarczy 


ZMIANA W KIEROWNICTWIE PKO 

Prezes pocztowej kasy oszczędności p. Sefnnidt 
wnłósł na ręce ministra skarbu podanie o dymiskę, 
która zostawic przyjęlą. Jako następcę na stano- 
wisko prezesa wymieniają p. Antoniego Anusza, 
bylego posła z Wyzwolenia. Wyimieniana poprze- 
dnło kandydatura generała Krzemińskiego, bylego 
przewodniczącego najwyższego sądu wojskowe- 
£o, mie jest aktualna. 

POLSKI BILANS HANDLOWY ZA TRZY 

KWARTAŁY 

Warszawa, 7 grudnia (PAT). W okresie pierw- 
szych trzech kwartałów br, Polska przywiozła 
ogólem towarów wartości 1.214,148 tys. fr. zl. 
wywiozła zaś za 1.062.142 tys. fr. zł. Saldo bilansn 
handlowego za ten okres czasu jest ujemne | wy- 


u i 151 milionów fr. zł. W tymsamym okresie 
czasu roku 1926 przywleźliśmy za 595,164 tys. tr. 
zł. saldo ówczesne bilansu byłą dodatnie | wyra- 


żato się sumę 342.641 fr. 
WZROST DOCHODÓW Z PODATKÓW 
1 MONOPOLI 
Warszawa, 7 grudnia (PAT). Wpfywy z daniu 


| publicznych I monogołów za listopad br. wyniosły 
| ogólem 2344 mili. zł., to jest o 70% mili. zł. wlęcel, 


niż za listopad roku ubiegłego. Wpływy z danin 
p'hlicznych wyniosły 163 milj. zl. (wobec 1102 
milj. zł), wpływy zts z monopoli 714 millj. zł. 
(wobec 53 inllj. zł. za listopad roku nbiezlegó). 
Daniny puhiiczne dały przeto za listopad br. © 
5Z2'8 milj, zł, więcej. monopole 
mięcej, niż za listopad roku u 


Lałązkt 1 zoromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH I OKR PPS odhędzie się w pia- 


tek 9 hm. o godz. 7 wieczorem (Dimajewskluga 7 f 


| i p. 


wzorem lat ubległych termin stabilizacji zostanie ` 


ponownie przesunięty. a w związku z tem præ- 
prowadzone zostana dalsze redukcje. 
POŻEGNANIE POSŁA ANGIELSKIEGO 

Warszawa, 7 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Zapowiedziany na wczoraj wyiazd prezydenta 
Rzplitej do Spały zostal odwołany. Prezydent po- 
został w Warszawie, aby prz na pożegnalnej 
audjencji posła anglelskiego p. Max-Miillera, który 
po paroletnim mobycie w Polsce został przenie- 
słony na inna nizcówks. P. Max-Miiller został na- 
stępnie przyjęty przez premjera Piłsudakiego w 
Belwederze. Prezydent Rzplitcj wyjeżdża do Spa* 
ły dziś wieczorem. 


| a zaj 


NYCH odbędzie się w czwartek 8 bm. o godz. 10 


przedpal. w Domu Robotn. (ul. Dumajew skiego | 


5,1 p) w sprawie odmówienia zasiłków bezto- 
bołnym robotaikom budowlanym. 

ZWIAZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻ SOCJA- 
LISTYCZNEJ. W czwartek 8 bm. o 10 rano wal- 
ne zebranie w sali 5 Coll. Novi. 

POWIATOWA RADA ROBOTNICZA PPS W 
CHRZANOWIE odbędzie w niedzielę 11 grudnia 
u 9 w biurze okręgowego sekretatjatui 
CZG pasielzente. Prosimy wszystkich tow. człone 
ków Rady o punktualne | pewiie przybycie. Prze- 
wodiiczący: Jan Papuga, 

—000— 


SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

Komisja biblioieczna TUR zbierze się w piątek 
9 bm. 6 godzinie 8 wieczorem w blbljotece Zw. 
zaw. il. Dunajewskiego 5 II p. 

Komisja młodzieży TUR zbierze się w piątek 
9 bm. o godzinie 7 wieczorem w lokalu OKR PPS. 

TUR w Jaworzule, w czwartek 8 grudnia a go- 
dzinie 430 popołudniu w sali Domn Robotniczego 
odbędzie się odczyt tow. Eugeninsza Aleksandro- 
wicza pt. „Społeczeństwo dzikich ludzi”, 

TUR w Brzeszczach urządza w niedzielę 1] bm. 
o godzinie 5 popołudniu odczyt tow. Lehmana 
pod tyt.: „dak powstał świat”. Odczyt będzie 
ilustrowany przeźroczami. 
EO OO 


REDERIUAR 


TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO 
Czwartek popol.: „Proboszcz wśród bogaczy“; 
wiecz.: „Panna Flute", 
Piątek: „Turandot“, 
Sobota: „Snieg (ku uczczeniu zgonu Stanisława 
Przybyszewskiego). 
OPERETKA „NOWOŚCI* 
Czwartek popol.: „Królowa i prezydent"; wiecz.: 
„Królowa i prezydent". 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
| (Rynek A—B 39. Początek o godz. ? wiecz.) 
Czwartek; Doc. Uniw. Dr. H. Willman-Grabow- 
ska: Avatary bóstw. Krisznamurti, 
Piątek: Emil Romanda ! Kasper Pochwalski: Wie- 


| i Kurowski). 


p. 
ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW BUDOWŁA- j 


czór poezji! 1 prozy (recyt. pp. Holzer Rymplowa 


KINOTEATRY 
„Noc miłości". 
„Sztafeta“, dramat i „Król bawelny", ko- 


«Wenus z Wenecji", 
Promień: „Nędzułcy”, 

Sztuk: milości", 
Uciecha: 


: „Ta: 
bieńców Wiednia”, 
Kraj blałych niewotnic”, 


„Klejnoty królewskie”, 
RADJO 
Czwartek R grudnia 

Kraków (515 m.). 10.15: Transmisja nabożeństwa z 
Poznania. 12,0: Syknał czasu, hejnal z wieży Marjac- 
klej. komunikaty. 12.05: Kancert dla mładzieży z Fil- 
harmonjł warszawskiej. 1400: Kurs spółdzielczy, 16,40: 
Pogadanka dla pań „Kobieta na tle domowego ogniska” 
— wygłosi p. Magdalena Samozwaniec, 17.20: Odczyt 
p. t „Państwa potrakłatowe: Łotwa” — wyglosi p. 
Błażewicz, major sztabu generalnego, 17,45: Transmisja 
z Warszawy. 19.00: Komugikat rolni 19.15: Rozmal- 
tości | komunikaty. 19.35: „Skrzynka pocztowa” — Inż. 
Broniewski. 20.00: Hejnał z wleży Mariackiej. 20.05: Od- 
czyt p. t, „Co ży sądzić o sprawia parku narodo- 
wego w Tatrach" — wyzlosi dr. W. Qoetel, prof. akad. 
| 20.40: Transinisja z Warszawy. 
Transmisja z katedry po- 
znańskiei. 12.00: Sygnał czasu, koimunikaty, PAT, nad- 
program. 12.11: Koncert z Filharmonii warszawskiej — 
utwory Orlega. 1470: Kurs spółdzielczy. 15.15: Komu- 
nikat gospodarczy, PAT. nadprogram. 15.30: Przerwa. 
160: Odczyt p. t. „Mistorja organizacji pracowników 
umysłowych ta zacliodzic* — wygloal Henryk Ryz!er. 
16.25: Komunikat harcerski. 16.%: Odczyt p. . „Boczna 
antena" (o najnowszych wydarzeniach w nauce | tech- 
nica) -- wygłost Bruno Winawer, 17.05: Komunikaty 
| ekonomiczne PAT. 17.20: „Wśród książek" przeglad naj- 
I 
l 


ych wydawnictw omów! proi. Henryk Mościcki. 
Audycja Hteracki 


19.00: Komunikat rolniczy. — 

19.13: Rozniaitości — wypowie p. Ludwik Lawiński. 
| 19.35: Lekcja angiciskiego, 20.00: Przerwa. 20.30: Kon- 
cert, 22.00: Syznał czasn, komunikaty, PAT, nadpro- 
+ £ratn. 


Platck 9 grudnia 
|Kraków (545 in.). 1200: Sygnał czasu, Hejnał z wieży 

Mariackici komunikaty, koncert gramotonowy. 
| Kurs spółdzielczy. 16.40: 
rzcgląć radjowy“ y 
: Fransmisja z Warszawy. 19.00: Komunikat rolni- 

czy. 19.15: Rozinałtości. 19.35: Odczyt p. t. „Czy Istniała 
| Atlandyda?" — wygłosi dr E. Passendorier, adj. pań 
. stwowegn Instytuiu geologicznego. 20.00: Hejnał z wie- 
ży Marjackiej, komunikat sportowy. 20.13: Transmisja 
z Filharmonii warszawskiej. 

Warszawa (IIM n.). 12.00: Syznal czasu, komunika- 
tv. PAT, wadnrogram. 1400: Kurs spółdzielczy. 15.40: 
Komunikat guspodarczy. PAT, nadprogram. 16.00: 77-a 
roczylcą Śmierci generała Bema, — wygłosi par, Jan 
| Zieliński 1625: Nadnrostum | komunikaty. 16.40: Od- 

czyt p. L „Przyszła wojna” — wygłosi gencral dywizji 
| Jan Romer. 17.05: Przegląd wydawnictw nerlodycznych 
1 
i 


ńmówi prof. Henryk Mościcki. 17.20: Odczyt p. t „Z ak- 
tualnych zazadnień polskiej polityki handlowe!” wy- 
głosi Inż, Witold Hoyer. 17.45: Koncert mandolinistów. 
19.00: Komunikat rolniczy i notowania gleldy zbożowej 
krakowskiej. 10,15: Rozmalłaści. 19.30: Transmisja 7. 
Katowic. Odczyt m. t. „Kolejnictwo śląskie" — wygłosi 
inż. Dohrzycki, prezes katowickiej dyreckcji kolei. 19.55: 
Pogudańka muzyczna -- wyslos! prof. Stanisinw Nie- 
wiadamski. 20.15: Koncert syrnioniczny z Fllharmanfi 
| warszawskiej. 22.00: Svgnał czasu, komunikniy, PAT, 
nadprogram. 
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ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 
Warszawa, 7 grudnia (PAT). Dotychczasowy 
kierownik departamentu ubezpieczeń społecznych 
ministerstwa pracy 1 opieki społecznej, dr. Woj- 
ciech Adamczak, mianowany zostal prezesem ko- 
misji organizacyjnej. mającej w myśl postanowień 
art. 165 rozporządzenia prezydenta Rzeczypospo- 
litej o ubezpieczeniu pracowników umysłowych 
zająć się zorganizowaniem zakłądu ubeznieczeń 
pracowników umysłowych na obszarze byłego za- 
boru rosyjskiego. Kierownictwa departamentu u- 
bezpieczeń społecznych obiął dr. Herman Hora- 
witz, naczelnik Wydzialu ubeznpieczeniowo-mate- 
matycznego tegoź departamentu. 


Z rechn socjalistycznego 


TAKTYKA WYBORCZA SOCJALISTÓW 
FRANCUSKICH 

Paryski komitet okregowy francuskiej partji so- 
cjalistycznej zajmowa? się ostatnio kwestłą takty- 
ki, jaką zastosować mają sacialiści przy nadcho- 
dzących wyborach. Wyłonity się cztery kierunki. 
Jeden żądal wspólnych kandydatur z komunistami 
jnż w pierwszem głosowaniu. Wniosek tow. Ży- 
romskiego (Polak — przywódca socjalistów fran- 
uuskich) żądał: Proletarjat przeciw kapitałowi i 
dlatego należy głosować na komunistów w dru- 
glem głosowaniu, li możliwym byłby wybór re- 
akcjonisty. Trzeci kierunek jest za tym kandyda- 
tem, który uzna program związków zawodowych 
za własny. Za czwartym kierunkiem taktyki opo- 
wiedział się tow. Leon Blum. W pierwszem glo- 
sowaniu głosować tylko za własnym kandydatem, 
w drukiem za tym kandydatem, który mialby nal- 
wilęce] danych do poblcta kandydatury burżuazyj- 


e Ka erzśładca 


z 


ERO A 


|Ochraniacze uszu. 
"ZŁ 150, kamasze męskie 3'50, 1 


| merja, 


nej. Rozstrzygnięcie co do obrania kierunku takty- 

ki pozostawia slę poszczególnym komitetom ob- 

wodowym. W ciągu 14 dni nastąpić ma rozstrzy- 

znięcie. 

—000— 

MACDONALD PRZYWÓDCĄ PARTJI PRACY 
| Partia pracy ogłosiła komunikat, w któryin o- 

znajmia, że pogłoski o rzekomym złym stanie zdro- 
| wia przywódcy stronnictwa MacDonalda i jego pa 
stanowieniu ustąpienia z tego stanowiska i wyca- 
fania się z życia politycznego są bezpadstawne. 
W związku z tym komunikatem MacDonald powo- 
łany został we wtorek jednogłośnie ponownie na 
stanowisko prezesa klubu parlamentarnego partii 
pracy. Również ponownie wybrany został do pre- 
zydium klubu poseł Clynes. 


Z życia robotniczego 


= 
ZGROMADZENIE SALINARZY W BOCHNI 
W niedzielę 4 bin. odbyło się w Bochni zgro-_ 

madzenie zawodowe pracowników  salinarnych,) 

którzy wypełnili po brzezi salę miejscowego Do- 


mówił tow. St. Bocian. Po referacie wywiązała 
się obszerna dyskusja, w której brali udział dele- 
| gazi oraz robotnicy. Po przemówieniu tow. Mi 
chalia uchwalono jednogłośnie następującą rezo- 
reje: 

„Zgromadzeni w dniu 4 grudnia robotnicy sali- 
ndani w Bochni przyjmują z uznaniem sprawozda- 
| ix z akcji o poprawę bytu i wyrażają uznanie 
kierownictwu Związku górników, delegatom, a w 
szczególności tow. dr. Markowi za oddanie się 
sprawom sałimarny m. 

Zgromadzeni domagają się jednolitej 10% pod- 


listopada z powodu święta narodowego dniówki, 
oraz zalatwienia przez rząd memoriału odnośnie 
zmiany statutu prowizyjnego. 


Halo! 
Halo! 


Kraków 


sielizna zimawa, awetcy, pul- 
lowery, kamizełki, kaszkiety. 
arnski wojskowe. kalejowe, ' 
urzęda cze, galanterja, poriu 
przybory do szycia. 
zabawki, baterje, lampki elek- 


Iryczne, aks" aktu, tala 488 
najtaniej „MARS”, Kraków. ę 
Marka ©8, Dla PT. wrzędni: IGE 


Najlepszy zagraniczny 

aparatradjowy „AONDO* 

kamplełng z dedrkto- 

rem i krysziałem i skalą 
da regułowania 


zł. 13 50. 


Słuclawki zagraniczoe 
najczulaze od zł. 11'— 
lo zł. 


$ 
j najtaniej nabyć f można | 
s 


MELCER |; 


| ul. Siawkowaka 16. $ 
Ptas mme somete m mo- omte $ 


| UNIEWAŻNIAM zgubioną kaią- 


Wszelki radjouprzęt po 
conach konkurencyjn. 
Wielki wybór kryszia- 
łów. Druty nawojowa 
od Sar. za metr. Anteny 
spiralne zł. 160, Wszel- 
kia przybory do świa! 


teczkę  w.jskown, is | 
przez P. K. U. Nowy Sare | 
Karol Garbień, Sułkowice. 


Na św. Mikołaja | na Gwiazdke 


Nim zakupisz, zastanów się i spiesz do źródła taniości 


UL. SZCZEPAŃSKA 3, 


Taekon się, 1E dostaniesz po majniżzzych canach aj nakna bielskie, 


lskie na płaszcze, kostjumy, ubrania, tak z metra 
maych żurmali. Aksamity, zelity, 


obrusy, ręczniki ilp. na d 


daych 


tańsze żrődtło! 


Żądajcie wszędzie najlepszych 


Makaronów „BOLOGNA" 


Z PIERWSZEJ POLSKO-WŁOSKIEJ FABRYKI MAKARONOW 


Kraków, Grzegórzecka 83. Telef, 2094. Skrytka poczt. 246, 


i nów dogodne spłaty. 1880 
pree m taroen nee merotan; 
i Na Gwiazdkę ; 
$ Zegarki oraz wszelką | 

biżuterię 


nale, kołdry, koe 
runkach. 


eisktryczn. i dzwonków 
elektr. natalucje dwia 

elektryczn. i dzwonki 
elektr. oraz wszelkie ns- 
prawy uskutecznia się 
po eanach umiarkowan. 


„Lux“ Kraków 
Plac Domlnikański2 


30% tanie!! i 


w podworcu 


„Jak | na miarę wedlug 
kapy, ranki, 
1740 


Reklama dźwignią handla! 


[[ĘORTEPIANY 


Pianina — Fisharmonje — Gramotony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowa 
i używane staja na składzie. 1858 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9. 


raklamująca się 
w NAPRZODZIE. 


Wydawca: Emli Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Matjan Porczak, — Drukarnia Lydawa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa. 


| mu Robotniczego. © akcji salinarzy | organizacji ' 


wyżki zarobków, wypłacenia straconej w dniu 11 ' 


Zgromadzeni stwierdzają, że tyiko solidarna, 
aa liczebyie | wewnętrznie organizacja może być 
warancją polepszenia bytu salinarzy, to też po- 
tępiają warchclską robotę kilku niezorganizowa- 
1ych jednostek i wyrażają zaułanle delegatom 
Kasy Bra: 
RZ 
ŻŚŻ$ŚoSŚCSoSCCCCCCCCC ZOZ 
STOWARZYSZENIE 
BYŁYCH WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH 
Zarząd Główny 
WYNIK ROZLOSOWANIA 


złównych wygranych I-szej Ozólnokrajowej 
Loteri! „Torcbek Szczęścia” 


W dniu 30 listopada 1927 r. w lokalu Stowarzy- 
szenia Byłych Więźniów Politycznych w obecno- 
Ści rejenta p. Olszewskiego Stefana z Warszawy 
oraz zebranej publiczności odbyła się rozłosowa- 
nie głównych wygranych z następującym rezulta- 
tem: 

Wagon węgla 145.416, 

Rower 253.260, 40.893. 

Maszyna do szycia 147.569, 246.660, 

Gramocion 32.035, 252.320, 135.392, 

Radjoaparat 25.242, 229.401, 

Zegar Ścienny 86.339, 

Aparat fotograliczny 46.908, 

Koń 192.349, 

Krowa 93.858. 

Sztuka towaru białego 120.088, 26.169, 206,422, 
200.716, 101.304, 148.382, 136.807, 200.096, 28,571. 
| 24.788, 

Zastawa platerowa 36.527, 227.244, 60.611, 22.438, 

142.016, 224.236, 136.228, 185.485, 95.529, 240.251. 

Zegarek 235.059, 120.423, 198.960, 21.007, 143.038, 


168.431. 


198461, 126.201, 86.789, 236.531, 25-291. 
Umywalnia 105.031, 234.483, 132.274, 225.410, 
71.540, 88.567, 245.710, 226.946, 221.599, 136.581. 
Zarząd. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


Crossley Brothers Ltd. | | 
| 
| 


| Manchester, Angija. 1107 
AGREGATY pacman dla elektryfikacji Miast, 
Fahryk, Dworów, Snantorjów 
MOTORY DIESLA na ropę, naftę, benzynę, ben- 
zol, spirytus, 

$ MOTORY SSĄCO- -GAZOWE z gazrownicami. 

Pierwszorzędne angielskin TRAKTORY dla colów 
rolniczych 
Dlugoterminowe kredyty, szybka doaława. 


GENERALNA REPREZENTA JA: 


Polskie Towarzystwo Handlowe $, A, 


Kraków, ul. Sawkowaka L, 1. 


| SANKI 


(Sanaczkl dzlac'nne) 


NARTY 


T. H. REIM Sp. z ogr. adp. 


KRAKOW — RYNEK 37 
CENNIKI DARMO! CENNIKI DAR 


== 


oraz WSZELKIE PRZYBORY 
na SPORTU ZA wiej 


.2000070%4403026 nab 


Skóry na obuwie 


wszelkiego ro*znju na uprząż i pasy zapędowe oraz 
przybory obuwnicze — poleca po cenach niskich 


Stanisław Palczewski £ 
| Kraków, ul. Długa 67, lokal Zakładu im, Helelów 


H NA ŚWIĘTAI!! 


Migdały, Hodzynki, Mak hołenderxki, W» nilja bou, b daka, 

Cykatę, Skórki pomarańczowe, Orzechy włoakie i turackle, 

całe | tłuczone, Marmelady, Konfitury, jakoteż Mąkę 
glsdką : grysikową, poleca: 


' WOJCIECH OLSZOWSKI, Kraków, Mały Rynek 

(róg ni. Szpitalnej). 1752 
| UWAGA| Za jakość | czystość ręczy się. _ UWAGA! 
|..2222222:400440000009004004000000000 


